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Należytość pocztowa opłacona gotówką 


Kłopoty Roosevelta rosną 


Przemysł amerykański bez kana obrotowego. 
Widmo inflacji 


Londyn, 15. 9. PAT. Ostatnie wiadomości z 
Ameryki zdają się wskazywać na poważne 
trudności, na jakie natrafia w danej chwili 
prezydent Roosevelt. Z jednej strony trudno- 
ści zastosowania się przemysłowców do nowe- 
go kodeksu pracy wywołują strajki robotni- 
ków, żądających natychmiastowego wprowa- 
(dzenia w życie nowega kodeksu; strajkują gór 
nicy Pensylwanji w liczbie około 40,000 ludzi. 
Doszło nawet do poważnych zaburzeń, w cza- 
Sie których 15 osób zostało poranionych. Z dru 
!giej strony przemysł amerykański zaczyna sil- 
inie odczuwać brak kapitału obrotowego, któ- 
frego banki nie chcą mu przyznawać, bojąc się 
ryzyka. Prezydent Roosevelt rozważa obecnie 
nową formę pomocy przemysłowi przez udzie- 
jlanie mu pożyczek i kredytów ze strony rządu 


Stanów Zjednoczonych. W Londynie oceniaja 
podobne rozszerzenie polityki kredytowej jako 
inflację dolara. W związku z tem dolar obni- 
żył się wczoraj bardzo znacznie na giełdzie lon 
dyńskiej. W zamknięciu giełdy za funta pła- 
cono 4.62 dolara. 

nosa 


Dalszy spadek dolara 

(1) Londyn, 15. 9. (2) W związku z utrzymują- 
cemi się pogłoskami inflacyjnemi w Ameryce 
kształtuje się kurs dolara a równocześnie i funta 
angielskiego, dalej zniżkowo. 
w Londynie 4.68. w Zurychu 5.50, w Paryżu 17.35 
iw Amsterdamie 1.61 i jedna czwarta. Funta an- 
gielskiego notowano w Zurychu 16.81, w Paryżu 
80.78 i w Amsterdamie 7.84. 


„bydam polskim. nie udaieła się olei 


(1) Essen, 15. 9. (PAT). W miejscowości Hal- 
tern (Westfalia) grupa hitlerowców napadła na 
Żyda. obywatela polskiego Israela Rosena i do- 
tkliwie go pobiła. Napadnięty. ratując się przed 
napastnikami, wskoczył do przejeżdżającej taksów- 
ki, lecz napastnicy w drugiem aucie puścili się za 
nim w pogoń. Rosen widząc, że nie ujdzie swoim 


prześladowcom, zatrzymał się przed urzędem po- 
łicyjnym i legitymując się paszportem polskim za- 
żądał od obecnych tam urzędników ochrony, na 
co otrzymał odpowiedź, że Żydom nie udziela się 
opieki, Konsulat Rzeczypospolitej w Essen inter- 
wenjował w powyższej sprawie u prezydenta rzą- 
du w Munster. 


niar Reichstagu nie jest dziełem komunistów 


Zeznania Georga Bernharda i 
komisją 


Londyn, 15. 9. (L) Na dzisiejszein posiedze- 
niu międzynarodowej komisji śledczej w spra 
we ustalenia odpowiedzialności za podpalenie 
Reichstagu zeznawali publicysta niemiecki 
GUcorg Bernhard i przywódca socjalnych demo 
kratów niemieckich Breitscheid. Bernhard o- 
pisał dukładnie sytuację polityczną Niemiec w 
pierwszych dniach roku bieżącego, zaznacza jąc, 
ze wszelkie tezy o rzekomem  niebezpieczeń- 
stwie komunizmu w Niemczech, specjalnie je- 
śli chodzi o przygotowanie krwawej rewolucji, 
nie są zgodne z prawdą. Pożar Reichstagu nie 
‘est dziełem komunistów. Myśl podpalenia 
Reichstagu mogłaby wyjść ze strony partji ko 
munistycznej chyba tylko wtedy, gdyby wszy 
scy przywódcy postradali zdrowy rozum. Bern- 
hard stwierdza, że zna posła komunistycznego 
Torglera i jest przekonany, że nie jest on zdol- 
ny do popełnienia podobnego szaleństwa. 
również Breit- 
scheid. 


shrończ Torglera w Londynie 


(1) Londyn, 15. 9. (L). Obrońca posła komuni- 
atycznego Torglera w procesie o pożar Reichata- 


W, 


Breitscheida przed londyńską 
śledczą 


gu adwoxat dr. Suck przybył dziś do Londynu, ce- 
lem zaznajomienia się z materjałem międzynarodo- 
wej komisji prawniczej w sprawie pożaru Reich- 
stagu. 


Aby mogli wpływać na prasę... 


(!) Berlin, 15. 9. (PAT). Nawiązując do prac mię- 
dzynarodowej komisji śledezej w sprawie podpa- 
lenia Reichstagu komisarz Rzeszy epraw prawni- 
czych Frank oświadczył, że zaprosił wszystkich 
wybitnych przedstawicieli obcych państw, którzy 
mogh wchodzić w grę, na proces w 
sprawie podpalenia Reichstagu, aby mogli się 
przekonać o stosunkach prawnych w Niemczech i 
odpowiednio wpływać na prasę swoich krajów. 


(1) Warszawa, 15. 9. Prognoza na sobotę 16 bm.: 
Wileńskie, Polesie, Wołyn. Podale i Małopolska 
Wschodnia: zachnrurzevie zmienne. przeważnie 
duże z przelotnemi cpadami. Chłodno. Umiarkowa 


i ue, obwilami porywiste wiatry półmocno-ząchod- 


Kraków, niedziela 17 września 1933 


Waselkie fIomunukciy uależy nadsyłać wprasł do administracji, 
Rękopisów redakcja nię zwraca. Za iuseraty redakcia nie odpowiada, 
Ceny Ogzłosień ! premunęraty wwiiocznions ma ostatniej stroale, 


Dolara notowano ' 


WYDANIE IV, HL 


dir. 256 


NZOZ AZ 


HOTEL PALATIN 


NAJWIĘKSZY HOTEL 


TEL-AVIV 


Kto bezzwłocznie 


zapreniuneruje „Nowy Dziennik“ i 
"iwnocześnie uiści przedpłatę 2a 
październik 1933 r. bezpośre= 
o w Administracji, ui. Orzeszko: 
ci 7, telefon 102-79, sb częk:emt 
K. O, Nr. 400.630, otrzyma 


NOWY- DZIENNIK 
BEZPŁATNIE 


do końca bież. miesiąca 


| renumerała wyuosi: w Krakowie Z 

sostawą do' domu miesięcznie Zł. 6'20. 

. prowincji z przesyłką pocztową 
Zł. 6'60 


WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA”, 


3788 


aA 
asias 


Zamówienie. 
dla Czytelników zamiejscowych 
kni; I oazwisko s 2 ou .aża D 
Mięjscorwość . a pa "e 


MWOMÓŁ LED 
Ulica, Nr domm s» e 2 s U a Spira 


Zamawiam abonament „Nowego Dzieauika* od 
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Dziś w numerze: 

(b): Dookoła bojkotu 

(E): Codzienna rubryka: Hitlerièns 

(r) Osiedle dla sierót w Palestynie 

Vir: Ciuciubabka z ceną gazu 

Katechizm długów dla „zwykłego śmiertełni= 
ka“ 

Marja Dickówna: Walka z emancypacją Ba 
bist w Niemczech 

Hitleryzm nie pozwala na redukcję 
W odcinku: 

Michał Neugoldberg: U autorki „Dawida Geł- 
dera“ 
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uie i północne. Pozostałe dzielnice kraja: Zachmv- 

rzenie zmienne, miejscami jeszeze przelotne vnady. 

Temperatura bez zmiany. Słabnące wiatry półnoe 

ne-zachodniu, 


zbrojeń 


nz: 2 


pee- 


(Th.) Niebezpieczeństwo, które zagraża eu- 
ropejskicj ludzkości i cywilizacji, widzieli już 
różni ludzie w różuych kolorach. Jedni wi- 
dzieli je jak noc ezarne, inni jak krew czerwo- 
ne, a jeszcze inni szukali tego niebezpieczeń- 
stwa w innej części świata i widzieli w kolo- 
rze — żóltym. O jednym kolorze nikt zapewne 
nie myślał, aż się objawił w całej swejej stra- 
szliwej zgrozie i brudnej ohydzie — o kolorze 
brunatnym. Teraz chyba ta barwa najwięcej 
ludzi straszy, bo widzą i wiedzą, że ci niby-łu- 
dzie, którzy się ubijają po świecie w brunal- 
iych koszulach, stanowią istotnie niebezpie- 
czeństwo dla ludzi i dla cywilizacji. Dolych- 
czasowe wszystkie kolory nie pozbawiały lu- 
dzi ani rozumu, ani moralności, brunatni zaś 
barbarzyńcy faktycznie żadnego nie posiada- 
ję „hamulca, ani ze strony rozsądku, ani ze 
strony etyki. Wypłukani są chemicznie z obu 
pierwiastków, które stanowią niezachwiang 
podwalinę współżycia ludzi o różnych wierze- 
niacb duszy i różnych barwach skóry. 

Uzbierali sobie, Adolf Hitler i cała jego ban- 
da rozszalałych nieuków, pod stołem ludzkiej 
nauki i kultury jakieś okruszyny wyrzucone i 
gryzą je, naturalnie nawet i tych nie trawiąc. 
Tak to często czynią pierwotne ludy, kiedy po 
raz pierwszy stykają się z cywilizacją: biorą, 
co im w ręce wpadnie i myślą, że to, właśnie 
tylko to, jest istotą cywilizacji. Przeważnie 
chwycą wódkę, albo inną jakąś oszałamiającą 
truciznę. Analfabeci hitlerowscy nałykali się 
mocno teorji o rasie, o której bez zrozumienia 
gdzieś słyszeli, a teraz są pijani do bezprzyto- 
mności į krzyczą jak w malignie tylko to jed- 
no słowo: Rasa! 

A „Tosa“ to są wlaśnie oni. 
udziału niema. Adolf Hitler 
Goeringiem i Goebbelsem są jako „Germanie“ 
wybirańcami rodu ludzkiego, a ich posłannic- 
K dziejowe w tem leży, że oni mają rządzić. 

JĄ rządzić po germańsku znaczy: złamać, zni- 
Ai i spustoszyć. A co się nie da zniszczyć, 
ma być ujarzmione i ucikane. Mierzy tedy 
mczorny Adolf kulę ziemką, a mierzy miarą 
swojej żarłoczności i dochodzi do rezultatu, że 
jest za dużo zbytecznych ludów na świecie, 
które albo zniszczyć, albo — już w najłagod- 
niejszym wypadku — złamać należy. 

Jaka takie potępione od samego urodzenia 
ludy uznaje się w pierwszym rzędzie Żydów, 
których doszczętnie zniszczyć należy, aby po 
nich śladu nie zostało — dalej: Słowian, któ- 
rych conajmniej wyprzeć i ujarzmić trzeba. 
Oczywista później przejdzie się do romańskich 
ludów, które także są niepotrzebne na świecie. 
„Jak się taki porządek zrobi na kuli ziemskiej, 
to na niej nareszcie będzie dosyć miejsca do 
rozprzestrzenienia się Germanów. których je- 
dynem esencjonalnem przykazaniem jest pier- 
wsze biblijne: „Rozpładniajcie się i rozmna- 
Żajcie się i napełniajcie ziemię i zdobądźcie 
jal“ Tylko tyle. Ostatnia coprawda jeszcze je- 
dna rasa znalazła łaskę i zmiłowanie w oczach 
wybrańców, mianowicie: Murzyni, którym się 
przyrzeka ochronę jako sprzymierzeńcom. Bie- 
dni murzyni! Zapewne nawet jeszcze nie ro- 
zumieją, co im za niebezpieczeństwo grozi, i 
jak się przed niem obronić. 

Tak prostolinijna jest nauka tej postronnej 
bandy, która żadnych zresztą hamuleów nie 
uznaje. Rozsądku nie mają, bo im Bóg faktv- 
cznie został ducha winien. To są szaleńcy, al- 
bo głupcy, albo tacy prymitywi, których dusze 
dopiero z najgęstszych pierwotnych lasów wy- 
szły. A teorją ich, na której opierają swój byt 
i eałą okrulną dzikość swojego postępowania, 
ma nasilenie arogancji, jakiej dotychczas istot- 
nie świat ludzki nie widział. Niema najmniej- 
szej wątpliwości: naród niemiecki w swojej 
większości, lub przynajmniej w bardzo znacz- 
nej ezęści, popadł nagle w malignę. w inka 
masową manję wielkości æ niesłychanem i nie 


Nikt inny w niej 
właśnie wraz z 
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_Brunatne niebezbieczeństwo 


znanem napięciu, i niema rzeczy, któraby go; 


zreflektować mogła, oprócz — strachu 
siłą fizyczną. 

A właśnie siły fizycznej mu się nie przeciw - 
siawia. Właśnie żelaznej pięści mu się nie po- 
kazuje. Przeciwnie — podaje mu się dobrze 
wypielęgnowaną, dyplomalyczną rączkę w je- 
dwabnej rękawiczce. Nieszczęsny polityk 
mistyk MacDonald i bezgranicznie zarozumia- 
ły „zbawca”* świata Mussolini obchodzą się 
z nim jak kiepskie nianie z kapryśnem dziec- 
kiem: głaskają go i zabawiają wesołemi pia- 
senkam. Oni to właśnie zaprosili go do same- 
go salonu, chociaż niewatpliwie brzydzą się 
jego zabłoconych butów. Oni z nim pakt za- 
warli, ażeby mu zasugierować, że w jego po- 
kojowość i prawomyślność wierza, i myśleż!. 
że taka sugestja nastroi Hitlera tak humani- 
tarnie, że zapomni on o swoich snach o potę- 
dze i podboju świata. A p. Paul Boncour uda- 
je, że to wszystko, co się z tym pierwotnym 
zbójem robi, jest dalszym ciągiem  Locarna. 
Zapomina ten zresztą sprytny polityk, że Lo- 
carno jest załagodne dla Hitlera. Ono było w 
sam raz dla Brininga, ale po tym polilyku 
już niema w dzisiejszych Niemczech ani ślad::. 

Francja, oczywista, nie spuszcza się sama 
dla siebie na te gadaniny — ona sobie tworzy 
mocarny system ochronny w swoich polężnych 
twierdzach granicznych, które według zdania 
znawców są nie zdobycia. Ale ona sobie nie 
zdaje sprawy z tego, że przeciw Hunnom czy 
Mongołoin, wyposażonym w najmocniejszą 
wiedzę chemiczną, o jakiej tylko marzyć moż- 
na, żadne wały ochronne nie pomogą. Cały 
świat widzi, jak bardzo Hitler się broni. Wszak 
on w swojej bezczelności i w swoim bezwsty- 
dzi nawet nie uważa za konieczne kryć się zby- 
tnio z swojemi przygotowaniami wojennemi. 
Fanfary frazesów głoszą dzień w dzień świa- 
tu, że trzecia Rzesza wcale nie reflekiuje na 
twory ducha, ona pragnie tylko mieć jak naj- 
więcej i jak najlepszych żołnierzy. Ona chęt- 
nie wymienia głowę profesora filozofji na że- 
lazna pięść ordynarnego szturmowca. Hitler 
zrezygnował raz na zawsze z ambicji zdoby- 
wania świata za pomocą ducha, a chce to osią- 
gnąć zdrowemi mięśniami, względnie bomba- 
mi jadu niszczącego, rzucanemi z wysokości na 
bezbronną ludność stolic. 

Świat to wszystko widzi i nic nie robi. Co 
najwyżej spotykają się minitrowie Francji i 
Anglji na sutem śniadanku i gawędzą trochę. 
Na większy wysiłek ich nie stać. 

Oczywista — los półmiljona Żydów, stano- 
wiących w Hitlerji dosłownie obóz jeńców, nie 
spędza snu z oczu wielkim ministrom, dzier- 
żącym w tej chwili władzę na świecie. Obronę 
nieszczęśliwych Żydów niemieckich  pozosta- 
wiają samym Żydom, chociaż i im musi być 
całkowicie jasnem, że naród rozprószony, nie 
kierowany przez jedną silną wolę, a będący 
wiecznie zależnym od woli różnych rządów, 
nie może tas skutecznie walczyć, jak naród 
zjednoczony. 

Ot mamy przykład odstraszający na konfe- 
rencji, którą Żydzi odbyli ostatnio w Genewie. 
Jakie różnice zdań przy całkowicie jednolitym 
nastroju gniewu i decyzji da samoobrony. 
Frzedstawiciel Żydów włoskich, rabin rzym- 
ski Sacerdoti, miał widocznie wyraźną instruk 


przed 


| nego. One tylko Żydów 


cję od Mussolinicgo, ażeby nie dopuścić d 
proklamowania bojkotu. A takich  krępawa= 
nych delegatów bylo więcej. Cóż oni mogł 
zrobić? Nurazić swoich Żydów na niszczący 
gniew dyktałora? Przecież taki Mussolini do 
£adnego bojkolu nie dopuści. 

Z drugiej strony są państwa, którym zależ 
na 
Cóż one robią? Czy społeczeństwa nieżydow-f 
skie w tych państwach popierają czynnie Ży- 
dów w ich wysiłku bojkotowym? Nic podob- 
podjudzają, 
szydząc ciągle. że Żydzi za mało energicznie 
się bronią. Równocześnie jednak nieżydowscy 
kupcy w tych państwach korzystają z żydow- 
skiego bojkotu į zajmują bez cienia skrupułu 
epuszczone przez Żydów pozycje. Oni sobie 
myślą, że z tego może się zrobić stała korzyść|| 
nawet na później, gdyby hitleryzm szybko zgi- | 
nal w niesławie, a bojkot stałby się niewze- 
bnym i niewłaściwym. i 

Wobec tego, że hitlerja teraz uprawia pra- , 
wie-że dumping, wypuszczając na rvnex swo- || 
je towary po najniższych cenach, korzystaj 
z lego nieżydowscy kupcy skwapliwie i 
wzbogacają się na bojkocie żydowskim. W naj- | 
chydniejszy sposób pędzi się żydów naprzód, 
a na ich tyłach podtrzymuje się Hitlera. 

Taka z czasem wytworzyła się szczególnie | 
dła Żydów tragiczna sytuacja. My chcemy i 
musimy walczyć z hitleryzmem do upadłego, 
ale świat naokoło nas zupełnie odosabnia wspo 

magając raczej wroga ludzkości, aniżeli nas. _ 

A ien wróg ludzkości da się i państwom i 
narodom dobrze we znaki. Jeśli się go spuści 
z żelaznego łańcucha, to Żydzi nie będą jego 
jedynemi oifarami. Jest niezmiernie smutno, 
że rządzący dziś światem, nie zdają sobie spra- 


| 


jak najgruntowniejszym bojkocie Niemiec! p. 


biczują. 1 j 


wi 


wy z bezmiaru nicbezpieczeństwa brunalnego;, o 


które prędzej wybuchnie, aniżeli się przypu- 
szcza. Nie widzą też, że Hiller nie może istnieć 
bez jakiejś niesłychanej awantury wojennej. 
W stanie pokojowym musi on zginąć, bo na- 
reszcie jego nieprzytomne frazesy przecież oka 

żą się pustemi słowami bez treści i bez sensu, 

apokojowo nie można dać chleba swoim bez- 

robotnym miljonom. Narazie ma on taki sy- 

stem: Odbiera jednym, których ogłasza za we- 

wnętrzdych wrogów, i daje swoim ludziom. 

Ale taka metoda rychlo się wyczerpuje, ba 

głód wylega na ulicę i zaczyna prędzej czy 

później robić spustoszenia. 

Takeż druga metoda dlugo nie pomoże, mia- 
nowicie ta, że daje zamiast „fanem“ — chleba 
„circenses“ — przedstawienia cyrkowe. Ta- 
kie rzeczy się przejadają. a pusty żołądek nie 
napełnia się krzykliwemi widowiskami. 

Dla tej plagi ludzkości nie pozostaje nie in- 
nego, jak właśnie kroczyć naprzód na swojej 
drodze i stać się jeszcze większą potęgą. A do 
tego szykuje się w danej chwili. Czy świat po- 
czeka, aż on będzie całkiem gotów i będzie 
mógł zacząć swój marsz? Biada nam wszyst- 
kim , jeśli to się ma słać. Zdrowy rozum po- 
wiada, że jeszcze teraz można zatrzymać tego! 
kata w biegu i unicszkodliwić go — później 
będze za późno. 

Brunatne niebezpieczeństwo gwałtownie ro- 
Śnie, a wielcy panowie zasłaniają sobie oczy, 
ażeby tego nie widzieć. Czy nasza planeta ju 
dojrzała do śmierci w mękach i w nędzy?! 


PRACOWNICY DYREKCJI KOLEJI DEKLA- 
RUJĄ MIESIĘCZNE POBORY NA POŻYCZKĘ 
NARODOWĄ. 


(1) Zebrani w dniu 15. bm. w sali konferencyjnej 
Dyrekcji Okregowej Kolei Państwowych w Kra- 
kowie pracownicy Dyrekcji w liczbie ponad 700 
osób, zgłosili jednomyślnie przystąpienie do ub- 
<krypcji pożyczki narodowej w wysokości 75 do 
adnomio-iecznego uposażenia. w 28- 
grupy uposażenia 


i100 pracent 


„cznoscj od posiadania 


Derrarche francuskie w Berlinie 

Paryż, 15. 9. PAT. Pomimo dyskrecji kół o- 
ficjalnych potwierdza się wiadomość, że am- 
basador Francji w Berlinie interwenjował 

wczoraj w imieniu rządu francuskiego u mini- 
stra spraw zagranicznych v. Neuratha w zwią- 
zku z wręczeniem oddziałowi szturmówki w 
Keh! sztandaru z napisem „Strasburg”. Pre- 
mjer Daladier i Paul Boncour badają obecnie 
raport ambasadora francuskiego oraz omawia 
ja instrukcie. jakie zostaną mu przesłane, 


| 


z 
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i U) Warszawa, 15. 9. (Sin) W sądzie okręgowym 
/ Ww Warszawie znalazła się dziś sprawa sen. So- 
| bolewskiego przeciwko katowickiej „Polonji* w 
 twiązku z artykułami, jakie się ukazały na łamach 
łego pisma. „Polonia“ zarzuciła niektórym sena- 
orom i posłom z B. B współdziałanie z ke. 
Ruge na szkodę skarbu państwa. Jako 0- 


> 


-| htelnika występował b. poseł Prager, b. więzień 
brzeski. Tensam dr. Prager był w swoim Czasie Eę- 
| fzią sądu marszałkowskiego w procesie przeciw. 
ko naczelnemu redaktorowi „Polonii“ Korfante 
mu, który został przez ten sąd potępiony. f 
Na początku dzisiejszej rozprawy wywiązała Się 
polemika między adw. Ettingerem „obrońcą Sobu- 
tewskiego, a oskarżonym Pustelnikiem, czy w cza 
sie, w jakim się ukazały powyższe artykuły na ła- 
mach „Polonii“, żył jeszcze agent ks. Pszczyńskie- 
ko Sleżyński. Następnie odezytano zeznania sen. 
Korfantego i ks. I'szezyńskiego. Rorfanty zeznał. 
że autorem artykułów był agent ks. Pszezyńskie- 
go Sleżyński. który prosił o niepodawanie jego na- 
zwiska. Ks. Pszezyński zeznał, że wiadomem mu 
było, że Sleżyński zawarł umowę z sen. Wyrost- 
kiem w sprawie warunków i wynagrodzeniż za 
obniżenie zaległości podztkowych księcia. które 
wynosiły 16 miljonów zł. Grupa senatorów przy- 
obiecała obniżyć tę sumę do 4 mitjonów zł, zaś 
poniżej 4 miljonów wynagrodzenie Wyrostka wy- 
nosić miało progresywnie od 1—1 i pół procent. 
Na dzisiejszej rozprawie pierwszy zeznawał en. 
Sobolewski, który stwierdza. że Sleżyńskiego znał 
jeszcze z Wiednia. W r. 1931 Sleżyński odwiedził 
go i prosił go o przerobienie opinji rządu i społe- 
czeństwa polskiego o ks. Pszezyńskim. Ks. Pezczyń 
= Ski pie chce się procesować z Polską i szuka przy- 
jaznych stosunków, chodzi mu również o uregulo- 
wanie zaległych podatków. Wobec tego świadek 
porozumiał się z ks. Radziwiłłem, który na konfe- 
rencji ze Sleżyńskim postawił następujące warun- 
ki: Ks. Pszczyński musi wycofać wszystkie skargi 
= E 


Sprawa certyfikatów | 
hędzie rozpatrzona zkcńcem peździernika 
Jerozolima, 15. 9. ŻAT. Wysoki Komisarz 
| Palestyny gen. Wauchope przyjął delegację w 
osobach Ben Zwi z ramienia Waad Haleumi i 
Czertoka z ramienia Egzekutywy Agencji Ży- 
dowskiej. Wysoki Komisarz przyrzekł rozpa- 
trzeć zapotrzebowanie Egzekutywy na certyfi- 

; katy imigracyjne na półrocze do marca 1934 
po swym powrocie z urlopu z końcem pażdzier 
| nika. Wysoki Kornisarz zamierza spódzić swój 
urlop na wyspie Rodos. 


Udział reprezentacji żydowskiej 
w pogrzebie króla Fejsala 


Jerozolima, 15. 9. ŻAT. W kondukcie pogrze 
bowym od portu hajfskiego do lotniska, skąd 
zwłokj zmarłego króla Fejsala zostały przewie 
zione do Iraku, brali udział reprezentanci Egze 
kutywy Agencji Żydowskiej, Waad Haleumi, 

| Agudas Izrael i gminy żydowskiej w Hajfie. 


Kfo wygrał na loferji? 


W (Telefonem od naszego korespondenta) 

(1) Warszawa, 15. 9. (Sin). W dzisiejszem ciąg- 
nieniu loterji padły większe wygrane na następu- 
jące numery: 5,000 zł. wygrały nry: 23.643 44.820 
34.214 86.808 110.758 113.603, — 2.000 zł. wygra- 
ły nry: 7.380 10.911 12.970 16,982 29914 32.578 
33.214 41.876 48.837 52.822 67,928 69.385 96.928 
108.250 109.274 112.588 113.731 130.921 151.404. 
— Drugie ciągnienie: 20.000 zł. wygrał nr. 57.547. 
5.000 zł. nry: 1.704 6.110 51.684 132.845. — 2.000 
zł nry: 690 2.318 15.433 11.587 35.795 31.998 51.870 
54.909 95.514 68.367 71.285 84.041 91.523 99 398 
105.497 115.243 116.659 134.861 139.445 149.372 
150.704 153.775 


rońca odpowiedzialnego redaktora „Polonii“ Pu- | 


. interesy podatkowe ks. Pszczyńskiego 
przed sądem 


Redaktor „Polonii“ zasądzony za obrazę 
sen. Sobolewskiego 


(Telefonem od aaszego korespondenta) 


| 
| 
| 


s 
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z Ligi Narodów, musi wystąpić z Volksbundu i mu- 
si zmienić administrację niemiecką na polską. Me. 
Pszczyński, który nazajutrz zjawił się u ks. Ra- 
dziwiłła. otrzymał tęsamą odpowiedź. Po jakimś 
czasie zjawił się u świadka znowu Sleżyński i w 
wielkiej tajemnicy powiedział mu, że niejaki Moj- 
sze Lewin sporządził plan sanacji finansów ks, 
Pszczyńskiego I że ten ma otrzymać pożyczkę we 


' Francji na 80 miljonów dolarów i że część pienię. 


dzy byłaby przeznaczona na spłaty zaległości po- 
datkowych. Pozatem Sleżyński proponował prze- 
niesienie ubezpieczenia dóbr ks, Pszczyńskiego z 
Berlina do Polski z tem, że zostanie ono dokonane 
w „Piaście, gdzie członkiem rady nadzorczej był 
Sobolewski. Z końcem stycznia ks. Pszczyński Da- 
desłał do Sobolewskiego list, w którym go zuwia 
damia. że nie może korzystać z propozycji Lewi- 
na, bo ma wyczerpany kredyt i że w tej sprawie 
pisał list do sen. Targowskiego. który bawił w 
Paryżu. 

Świadek b. prer er Skulski zsprzecza jakoby 
brał udział w jakichkolwiek rozmowach z ks. 
Pszezyliskim, Następnie zeznaje sen. Targuwski. 
który oświadcza, że interesował się staraniami po- 
życzkowemi Lewina dla ks. Pszczyńskiego, ale 
czynił to z urzędu. 

świadek senator Dobierki wyjaśnia sprawę za- 
rzutów., postawionych sanacyjno-konserwatywnej 
gazecie „Dzień Polski". że wrazie pomyślnego 
przeprowadzenia sprawy umorzenia zaległości po- 
datkowyeh ks. Pszezyński będzie popierał „Dzień 
Polski“, Dobiecki oświadcza, że dziennik ten jest 
pismem ideowem i deficytowem, toteż subwencje 
nio miały charakteru żadnej korzyści materjalnej. 

Zcznawał jeszcze Lewin j inni zawezwani świad- 
kowie, poczem po przemówieniach obrońców za- 
padł wyrok, skazujący redaktora odpowiedzialne. 
go „Polonii“ na 1 rok aresztu i 2.000 zł. grzywny 
oraz ogłoszenie wyroku w dziennikach „Polonia* i 
„Kurjer Warszawski. 


Nadużycia w magisfracie lwowskim 
przybierają charakfer panamy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

(1) Lwów, 15. 9, (0) W związku z nadużyciami 
w magistracie |lwowskim,o jakich przed kilku dnia- 
mi donosiliśmy, prokuratura lwowska przeprowa- 
dza likwidację wielkiej afery oszukańczej na te- 
renie tutejszego magistratu. W toku dochodzeń 
ujawniono, że dyrektor Miejskiego Zakładu Czysz- 
czenia Miasta Gończakowski w porozumieniu z kie 
rownikiem ekonomatu tegoż zakładu Górnikiem 
zatwierdzali dostawy towarów dla zakładów po ce- 
nach znacznie wyższych od cen rynkowych. W a- 
ferę wmieszanych jest kilku znanych kupców 
lwowskich. W dniu wezorajszym aresztowano 
Gończakowskiego i Górnika, oraz czterech kup- 
ców: A. Schmieda, Leona Reng*nera właściciela 
składu żelaza, Leona Arnolda właściciela firmy 
automobilowej i Izaaka Ingwera dostawcę szutru. 
Afera wywołała we Liwowie olbrzymie poruszenie. 


Sąd doraźny we bwowie 


Lwów, 15. 9. (O) Dziś rozpoczęła się przed 
sądem doraźnym we Lwowie rozprawa prze- 
ciw Rosjaninowi Grzegorzowi Medikowi, oskar 
żonemu o Szpiegostwo na rzecz jednego z 
państw ościennych. Rozprawa toczy się przy 
drzwiach zamkniętych. Dziś zamknięta postę- 
powanie dowodowe. Ogłoszenie wyroku ma 
nastąpić jutro o godz. 10-tej rano. Na zarzą- 
dzenie władz sądowych przybędzie jutro rano 
z Warszawy do Lwowa kat Braun. 


Niepoprawny Aliiew 


(I) Warszawa, 15. 9. (Sin). Właściciel piekarnie 


tureckiej Alijew. który kilka miesięcy temu zo- 
stał skazany w Warszawie za uwodzeni swoich 
pracowniczek. zastał dzić uresziuwanv za tosamc 
przestępstwo. 
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ŁOM SŁODOWY 
Dra WANDERA 


cukierki o niedoścignionej 


jakości 
smaczne i zdrowe 
Wszędzie do nabycia. 2635x 


Ratyfikacja „paktu Litwinowa“ 


(Telefonem oc naszego korespondenta) 


Warszawa, 15. 9. (Sin) P. Prezydent Rzplitej 
podpisał dziś t. zw. pakt Lilwinowa, tj. kon- 
wencję, zawartą podczas konferencji londyń- 
skiej przez Rosję ; wszystkich jej sąsiadów, a 
dotyczącą definicji napastnika. 


Zamknięcie ziazdów poznańskich 


Poznań, 15. 9. PAT. W piątek przedpołun- 
dniem po ostatnich posiedzeniach scekcvj zjazd 
lekarzy siowiańskich į zjazd polskich lekarzy 
i przyrodników został zamknięty. Uchwalono, że 
nasiępny zjazd, w roku 1935, odbędzie się w 
Sofji. Po wyborze nowej stałej delegacji zjaz- 
du przemówił prezes prol. Marchlewski, który 
po zreasumowaniu wyników obrad uczcił pa- 
mięć zmarłego przed kilku dniami dra Kar- 
wowskiego. 


Zorn slynnepe oacna 


Wilno, 15. 9. (ZAT) Dziś rano zmarł w Ra- 
dunie w 95. roku życia słynny gaon rabin Izrael 
Meir Hakohen. popularny z nazwy jego dzicia 
Tlefee Chaim, jeden z nazwybitniejszych auto- 
rvietów rabinicznych współczesnego żydostwa. 
założyciel i długoletni kierownik jeszybolu w 
Radunie. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 


Prśmieriny hela 


dla kpt. Ltwceniewskicga w Maskwie 


Moskwa, 15. 9. PAT. Zwloki śp. kpt Lewo- 
niewskiego przybyły dziś o godz, ł w poludnie 
do Moskwy. Na dworcu obecni byli przedsta- 
wiciele komisarjatu ludowego, spraw zagrani- 
cznych i sowieckich władz lotniczych. posel- 
stwa polskiego im corpore i atlache wojskowi 
państw zaprzyjaźnionych. Wagon ze zwłoka- 
mi zostanie przewiezony na dworzec biało-ru- 
sko-haltycki, gdzie wieczorem przed odejściem 
pociągu pośpiesznego do Warszawy odnędzie 
się ceremonjał żałobny z udziałem czerwonej 
armji. Przy wagonie postawiono wartę hono- 
rową. 


Warszawa, 15. 9. (Sin) Trumna ze zwłokami 
śp. kpt. Lewoniewskiego przybędzie jutro „do 
Warszawy. Pogrzeb odbędzie się w poniedzia- 
łek. 


Pomyślny stan zdrowia 
ppik. Filipowicza 


(() Moskwa, 15. 9. (PAT). Delegat centralnej 
komisji badań katastrof przy głównym urzędzie 
sowieckiego lotnictwa cywilnego p. Kapłan pozo- 
stał przy ppłk. Filipowiczu w Jagrinie i będzie mu 
towarzyszył w drodze powrotnej do Moskwy. — 
Ppłk. Filipowicz czuje się dość dobrze i zamierza 
opuścić szpital 20 września. Zwłoki kpt. Lewo 
niewskiego odjadą z Moskwy do Warszawy dziś o 
godz. 23. 


Rekordziści francuscy przylecieli 
do Warszawy 


Warszawa, 15. 9. PAT. Słynni lotnicy fran- 
cuscy Codos i Rossi wystartowali dziś rano na 
samolocie „Le Brix“ ze Strasburga do Moskwy. 
Jednocześnie z lolniska strasburskiego wystar- 
tował samolot „Biarritz“, prowadzony przez 
lotnika Verneillea. W godzinach  połudnkięe 
wych samolot „Le Brix“ przeleciał nad grani- 
cą polsko-czechosłowacką. O godz. 15.15 lotni= 
cy Codos į Rossi wylądowali na lotnisku w 
Gbieciu pod Warszawą. W dalszą droge zazuię 
rzają wystartować jutro o godz. 9.80. i 
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źy dzi nie kupuią fabrykatów hitlerowskich! 


2 DNIA 


Lcokoła kojkofu 


U) Przedewszystkiem słowo o Bundzie. Pan Bóg 
w wszechogarniającej swej litości zmiłował się nad 
fa partją i zesłał jej układ transferowy i wiadomą 
aferę pomarańczową. Dla ludzi objekty wnych i 
rozsądnych cała ta kwestja jest już dostatecznie 
wyjaśniona. Uzasadniona rzeczowemi względami 
krytyka ujawniła się z całą energją i otwartością 
ze strony samejże opinji sjonistycznej. Ale Bund 
nie hyłby sobą, gdyby nie skorzystał z tej kapi- 
talnej dlań gratki. Uczepił się tedy, jak tonący 
brzytwy, owych niedoszłych do skutku poma- 
ruńcz, i nie propaguje bynajmniej hasła „Precz z 
Mitlerem!*, ale odrazu z całym rrradykalnym a- 
plombem hasło „Preez z Hitlerem i sjonistami!* 
Stał dotąd w szarym kącie, zmiażdżony swą kom- 
płetną impotencją, najzupełniej niezdolny do ja- 
kiegokolwiek pozytywnego czynu wobec pogię- 
biającej się z dnia na dzień nędzy mas żydowskich. 
— a oto litościwy Bóg zesłał mu odrazu i hasło, i 
temat do zgromadzeń, i zabójczą. broń przeciwko | 
nieśmiertelnym wrogom — sjonietom. Czyż można 
z tak łaskawego daru niebios nie skorzystać? 

Korzysta więc Bund — jak się zowie. On jest 
niewinny, on jest kryształowo czysty, on nie spla- 
mił się żadnym układem. Oczywiście — bo zie 
twogóle nie robił 1 nic nie robi. My sjoniści prv- 
'klamowaliśmy bojkot. natychmiast po wybuch. 
hitleryzmu, my gu prowadzimy i realizujemy, my 
łą nie kto inny daliśmy inicjatywę i zorganizowa- 


liśmy konferencję genewską — gdzie był Bund, co ; 


'©n robił? 

Dziś zaś — zamiast przyłączyć się do akcji boj- 
kotowej, lub choćby, ze względu na obawę stref- 
mienia się od „burżuazji“, prowadzić bojkot anty- 
hitlerowski na własną rękę, ale rzeczowo — wy- 
“ziera się Bund: „Precz ż sjonizmem!* To się na- 
kywa pozytywną robotą. Gratulujemy! 

Ważniojszem jednak ed Bundu i komicznej jego 
walki z „Hitlerem i sjonistami*, jest sprawa sa- 
nego bojkotu antykitlerowskiego. Do sprawy tej 
jeszcze obszernie wrócimy, chwilowo chcemy tyl- 
ko całkiem krójko zaznaczyć, iż akcja bojkotowa 
komitetów gospodarczych, a w szczególności komi- 
etu krakowskiego, wydaje się nam bardzo, ale to 

ardzo niedostateczną i niewystarczającą. O dzia- 
łalności komitetu krakowskiego wogóle nic nie 
alyszymy. Dlaczego nie zwołano dotąd masowego 
zgromadzenia kupców? Dlaczego nie zwołuje się 
zgromadzeń branżowych? Dlaczego nie kontroluje 
Biọ ściśle zwłaszcza hurtowników, czy ci istotnie 
przestają sprowadzać towary z Niemiec? Mamy 
wrażenie, że konsumenci wyraźnie odwracają się 
od towarów niemieckich, natomiast kupcy, zwłasz- 
cza hurtownicy, miedość energicznie przestawiają 
się na rynki pozaniemieckie, Tu jest właściwa ro- 
la komitetów bojkotowych. Prasa żydowska może 
tylko szerzyć hasła bojkotu antyhitlerowskiego, 
może je uzasadniać, może budzić samopoczucie i 
godność mas żydowskich — i to też prasa naro- 
, dowo-żydowska, a w szczególności sjouistyczna 

czyni z całym zapałem i całą konsekwencją, — 
ale praga nie może zaglądać do sklepów i nie mo- 
że kontrolować kupców. 

Pod tym względem musi nastąpić w łonie komi- 
tetów bojkotowych stanowcza zmiana i poprawa. 
Będziemy nad tą sprawą czuwał; skrupulatnie! 

©) 
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KOMUNIKATY. 

() — „BAR-KADIMAH“. Dziś o godz. 6-tej w 
lokalu własnym referat Br. mgr. Edwarda Rostha- 
la n. t. „Problemy XVIII Kongresu Sjonietyezuego" 

(1) — „PRZYSZŁOŚ.HEATID”. Dziś o godz. 4 
pop. zebranie plenarne połączone z referatem. - 

(D) — BNEJ-SJON, Dietla 107, I p. Dziś o godz. 
3 pop. referat tow. Dr. Griinwalda n. t. „Istota 
chasydyzmu“. Goście mile widziani. 

(0 S. P. P. „HITAHDUT* (Sarego 1, I. p.) Dziś 
w sobotę o 4 pop. posiedzenie komitetu lokalnego» 

(1) — „BUSLIJA*, Dziś w sobotę o 3 pop. ple- 
aaroo zebranie w nowym lokalu Sarego 7, I p. 


Walka 2 emancypacja kobiet w Niomrzech 


fanfar na pogrzebie „wampów”* w Hollywood, 
aż tu hitlerowskie Niemcy rozpoczęły gwałto- 


wną kamparję przeciwko bezpretensjonalnym i Od kobiety į matki zależy siła oraz nieprze- 


emancypantkom. Jeżeli reforma  „odrodzo- 
nych“ Niemiec ma być zupełna — rozumują 
wielcy przywódcy „wielkich* Niemiec — nie 


wystarczy oczyszczenie nacji germańskiej ze 


zgubnych naleciałości rasowych. należy oczy- 


ścić również wewnętrznie tę oczyszczoną już | nej, którą uznają za właściwą kobietę niemie- 
eka 


rasę. Przyszli bojownicy „eczyszezonych“ Nie 
miec stali się główna troską obecnego reżimu, 
i ta troska ucieleśniła się w całym szeregu o- 
strych nakazów i zakazów skierowanych prze 
ciwko kobietom niemieckim, które zdaniem 
obecnych przywódców nie dorosły do roli ma- 
tek przyszłych gencracvj. Nagonka na kobie- 
ty, które przez tyle lat wałczyły o równoupraw 
nienie, przybiera coraz grożniejszą formę, od 
czasu kiedy stała się ona jednym z punktów 
programu hitlerowskiego. Cała masa artyku- 
łów w różnych dziennikach narodowo-sacja- 
listycznych poświęcona jest podsycaniu tego 
prądu wybitnie antyfeministycznego. Próby 
„psychologicznego“ wytłumaczenia kilkulet- 
niej egzystencji chłopczycy przejawiają się w 
postaci obszernych patetycznych wykładów o- 
glaszanych na łamach pism przez zawodo- 
wych lub przygodnych publicystów z pod zna- 
| ku swastyki. „Typ chłopczycy — thumaczy w 
„RINGU“ baron Ewola. — mógł mieć rację bv 
tu w okresie kiedy panami byli: cow-boy, bok 
ser i żydowski bankier — ludzie cierpiący na 
zanik męskiej energji į ogłupiali naskutek nie 
dorzecznej pracy, której się oddawali. Ten typ 
kobiety jest wynikiem pewnej deprawacji po- 
łączonej z niskim poziomem umysłowym jest 


*Nie przabrzmiały jeszcze echa żałobnych : 
| 
| 
i 
| 


| 


rzy dewizę: „Trzy K.‘ (Kinder, Kirche, Kiche) 


to degeneracja typu kobiety, która prowadzi | 


aż do pewnych zmian fizjologicznych, do obu- 


marcia niektórych właściwości przyrodzonych | 


| i da zupełnego zaniku życia uczuciowego. Po- 
ARCE. nadeszła błogosławiona chwila, z któ- 
| rą człowiek nowoczesny odzyskał swoją aryj- 
| ską godność i czystość, koniecznem jest zgnie- 
cenie niedorzecznej teorji o feminiźmie, w i- 
mieniu nowego heroizmu“. 

Obok tego zwalczanego feminizmu istnicje 
nowy, młody feminizm  narodowo-socjalisty- 
czny. „Ten nowy ruch feministyczny — obja- 
śnia „Voelkischer Beobachter” jest oryginal- 
nym wytworem narodowej rewolucji niemiec 
kiej, i byłby nie do pomyślenia bez wielkiego 
przewrotu spowodowanego trjumfem narodo- 
wego socjalizmu. Jego punktem wyjścia, jego 
| 


(1) Josyf Kołodny. świetny plosenkarz. wystapi 
dziś 2 razy w sai Teatru Żydowskiego (Bocheń- 
ska 7) z uowym programem. 


kolebką duchową i uczuciowa nie jest s 
jednostki proklamowane przez dawny femi-+ 
nizm, ile małżeńskie „my“, małżeńskie pty“ 


brana potężna wola narodu. Rola kobiety jest; 
strzec „domowego ogniska“, tak jak to czyni- 
iy nasze prababki w wolnej Germanji. A dzie- 
ci nasze oraz dzieci naszych dzieci nie prze- 
staną opiewać kobiety narodowo-socjalistycz- 


świadomą swego germanizmu*. 

Fa szczytna i palelyczna misja „właściwej 
| kobiety niemieckiej”, oznaczająca w języku lu 
dzi normalnie myślących kilkuwiekowe cof- 
nięcie sie wstecz, wyg gląda w praktyce bardzo 
opłakanie. Dla zilustrowania jej podaje jedno 
z większych czasopism francuskich list jednej 
z predeslynowanych do „wysokiej: godności mak 
żonek niemieckich. List ten podany w dosłow- 
nem brzmieniu, pojawił się w „Dodatku Ko- 
biecym* berlińskiego czasopisma „Tempo':, "e 

„Jakkolwiek byłam bardzo szczęśliwa w pier 
wszych dniach naszego małżeństwa, — pobra- 
liśmy się w pierwszych dniach po Bożem Na- 
rodzeniu, — od kilku tygodni znienawidziłam 
nasze nialżeńskie życie. Mąż mój traktuje mnie 
jak istotę z innej planety, patrzy na mnie z 
góry i codziennie wygłasza swe tcorje o wyż- 
szości mężczyzn. „Dla was powiada istnieją 
trzy rzeczy: dzieci, kościół, kuchnia — co twa 


i nie przestaje powtarzać, że kobiety powinny 
się zadowolić drugorzędną rolą. która im przy 


sluguje. Czem stanie się nasze pożycie Pery 
żeńskie w takich warunkach? Doszłam już do 


takiego zniechęcenia że pragnę rozwodu. An- 
nagi 


| 


W odpowiedzi na żałosny list pani Anny T. 


redaktorka Dodatku Kobiecego „Tempa“ — n- 
głasza następujące „pocieszenie“: „Nie jest Pa 


'ni jedyną kobietą, która narzeka na złe trakto 


z O W NN M 


skiego reżimu 
i 


wanie meża. Ilekroć otrzymuję list podabny 
do tego, który Pani do mnie skierowała, przy- 
pominam sobie opowiadanie o starożytnych 
Scytach: pozbawiali oni swoich niewolników 
wzroku. aby ich nic nie skusiło do porzucenia ich 
niedwdzięcznej pracy. Da niedawna robiono 
to samo ze słowikami: pozbawiano ich wzro- 
ku w tem przeświadczeniu, że będą śpiewać 
bardziej wzruszająca i ze zwiększonym zapa- 
łem będą spełniać swe obowiązki ku zadowo- 
leniu ludzi. Podobnież istnieją ludzie, którzy 
niestety zrozumieli naopak święte i właściwe 
znaczenie „Trzech K* 
konaniu, że przykładne małżeństwo nie może 


i żyją w błędnem prze- 


istnieć, jeżeli żona nie jest kobietą zaślepioną 


w bezdennie próżnej zarazumiałości swego 
męża. Jedynie celem usprawiedliwienia swych 
myśli i swych czynów przed światem rozsie- 
wają oni te dziwne pogłoski o małowartościo- 
wości kobiet. Kobieta, która będzie żyła w cia" 
snym kręgu codziennych zainteresowań gospo | 
darskich i nie będzie miała innega zajęcia, 
nie dorosła do spełnienia swej misji narodo- 
wej ,a mężczyzna, który poniża swą towarzy- 
szkę pozbawia się swego największego dobra". 
Jeżeli „wszechstronni” reformatorzy Trzeciej 
Rzeszy nie zrezygnują z wprowadzenia w ży- 
cie ciasnej reduty Trzech.. K. słaby jeszcze 
głos niewieściego protestu przemieni się nieza 
wodnie w żywiołową manifestację tych ko- 
biet, które nie dorosly wprawdzie do mocno 
rousseauistycznej godności karmicielek przy- 
szłych bojowników „wolnych“ Niemiec, daw- 
no jednak przerosły poziomem umysłowym 
ciasne horyzonty myślowe patronów hitlerow 


„Mąrja Dickówna. 


$ 


© 


| 


"Przed niedawnym czasem krakowska ga- 
zovni miejska wprowadziła pewna inowa- 
tję”w obliczaniu rachunków, kasując opłatę za 
gxzomierze, przy równoczesnem podwyższeniu 
taryfy w zależności od sumy zużytego gazu. 
W prospektach, rozsyłanych do konsumentów 
tłumaczyła gazownia, że skasowanie opłaty za 
kazomierze stanowi ulgę dla konsumentów. 

W: pewnych wypadkach, szczególnie u kon- 
bumentów bardzo mało zużywających gazu, 
inowacja ta przyniesie rzeczywiście pewną 
nieznaczną ulgę. W innych wypadkach zarzą- 
dzenie gazowni nie zmieni dotychczasowego 
sianu rzeczy. Inowacię, wprowadzoną przez 
gazownię możemy zatem zupełnie śmiało u- 
ważać za manewr, służacy do odwrócenia o- 
pinji konsumentów od świadomości, że w akcji 


obniżenia cen Gazownia Miejska, — wyraża- 
jąc sie przysłowiowo — nie kiwnęła nawet 


palcem w bucie. 

Pierwszą akcje obniżki cen przemysłowych 
rozpoczął rząd pod hasłem przyjścia z pomo- 
ca całemu życiu gospodarczemu, które nie mo 
tle znieść wysokiego poziomu tych cen. Rząd 
traktował akcję obniżki cen nie jako ekspe- 
dycje karną przeciw przemysłowi. lecz jako 
zabieg chirurgiczny. pożyteczny także, a może 
tawel w pierwszym rzędzie, samemu przemy- 
słowi. Duchowy kierownik į właściwv iusnira 
tor rzążawej akcji obniżki cen b. min. Matu- 
szewski tłumaczył nam wówczas jasno i pięk- 
nie, żę obniżka cen jest koniecznością także dla 
przemysłu, alhowiem musi ona spowodować 
„ożywienie konsumeji, które w konsekwencji 
da przemysłowi większy nawet efekt finanso- 
wy. aniżeli dotychczasowa, mniejsza konsum 
cja, przy wysokich cenach. Akcję obniżki cen 
prowadzono pod „hasłem „duży obrót mały 
zysk”. To, że akcja obniżki cen dala słabe slo- 
sunkowo rezultaty, należy zawdzięczyć prze- 
dewszystkiem faklowi zbyt płytko sięgające- 
,go ostrza akcji, która spowodowała jedynie 
nieznaczne obniżenie cen. Zdaje się, że rząd 
dstrzegł tę wadę pierwszej akcji obniżki cen, 
bo, jak już donosiliśmv, zamierza rząd w naj- 
bliższym czasie przystąpić do ponownej akcji 
obniżki cen przemysłowych. 

Gaz, stanowi artykuł, obok którego obniżka 
ten przeszła niespostrzeżenie. Szereg gazowni 
w kraju poszedł za wezwaniem rządu i dokc- 
nał, bądź to dobrowolnie, bądź też pod naci- 
skiem opinji publicznej poważnej obniżki ceny 
gazu. Gazownia Miejska w Krakowie tłuma- 
tzyla się, że cena gazu związana jest ściśle z 
ceną węgla i skoro tylko nastąpi obniżka ceny 
wogła, gaz automatycznie potanieje. Tymcza- 
sem cena węgla uległa już redukcji, przyczem 
redukcja ta szczególnie dla gazowni krakow - 
skiej okazała się bardzo korzystną. a Gazow- 
nia Miejska w Krakowie, pobierająca jedną z 
najwyższych cen gazu w Polsce, a nawet w E- 
uropie, milczy zawzięcie. Przed niedawnym 
czasem dowiedzieliśmy się, że sprawa obniżki 
cen gazu przez niektóre, specjalnie uparte ga- 
zownie, ma się zająć Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych i odnośnej decyzji należy się spe- 
dziewać jeszcze przed jesienią. Da tej chwili 
nie nam nie wiadomo o tem, czy Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych rzeczywiście interwen- 


„jowała w tej sprawie, względnie, czy ewentu- 


alna interwencja odniosła jakiś skutek. Mimo, 
że Warszawa, posiada o wiele tańszą cenę ga 
zu, aniżeli Kraków. słychać już w Warszawie 
głosy o mającej nastąpić drugiej obniżce ceny 


Ciuciubabka Wełna ratu 
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(—) U góry z lewej strony: Owce, owce — oto bogactwo Australji. — Obok na prawo: Tak bę: 

dzie wygladała moda jesienna: czapka, szal i jum per z wełny a nawet sam płaszcz sporządzony, 

„cst z imitacji wełny — U doln na lewo: pałac biurowy w Sydney, jednem z najgęściej załudnio- 

nych, wielkich miast 6-miljonowego kontynentu australijskiego, na którym dwie trzecie wszyst- 

kich mieszkańców zamieszkuje w miastach. — Obok na prawo: Obraz ożywienia na wielkiej gieł- 
dzie wcłnianej w Melbourne, w związku z panującą obecnie haussą na wełnę. 

wełna stanowi obecnie wielki motyw terażniejszej i nadchodzącej mody. Zwiększony zbyt odbija 


się naturalnie korzystnie w pierwszym 


rzędzie na Australji, klasycznym kraju produkcji wełny. 


Na olbrzymich, niewykorzystanych dla produkoji rolnej obszarach australijskich pasą się niezmie- 
rzone stada tysięcy owiec. Jak wszystkie kraje, w których odsetek ludności miejskiej przewyższa 
udział ludności wiejskiej w składzie liczebnym kraju, odczuwa Australja z jej przewagą ludno- 


ści miejskiej, bardzo dolkliwie skutki 


kryzysu światowego. Obecna haussa na wełnę ratuje Au- 


stralję przed kaiastrofalnani skutkami pogłębiania się kryzysu gospodarczego. 


gazu, po niedawno dokonanej w Warszawie 
pierwszej redukcji taryfy. 

Obecnie dowiadujemy się, źe w sprawę ob- 
niżki ceny gazu wgłądneła znowu Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych, które jednak ba- 
da te sprawę z zupełnie innego punktu widze- 
nia, aniżeli rząd rozpatrywał swego czasu pro- 
blem zniżki cen przemysłowych. Tym razem 
chodzi Ministerstwu © znalezienie ekwiwalen- 
lu dla pokrycia niedoboru, jaki wynikłby z 
chwilą obniżenia taryf. Oczywiście, że jeżeli 
pod tym kątem będzie rząd traktował obniżkę 
cen gazu, wówczas obniżka ta nigdy nie sta- 
nie się rzeczywistością. Każda gazownia bę- 
dzie bowiem wskazywała, że obniżką ceny ga- 
zu uczyni ona prezent dla społeczeństwa, a po 
nieważ czasy obecne są bardzb ciężkie, przeto 
żadna gazownia nie może sobie pozwolić na u- 
czynienie takiego prezentu kosztem własnego 
niedoboru. Gdyby rząd zastosował wobec ga- 
zowni te same zasady, jakie stosował swego 
czasu wobec przemysłu, domagając się obniż- 
ki cen, wówczas operując temi sameini argu- 
mentami, mógłby łatwo wytlumaczyć gazow- 


| s; a s n 
ni. że obniżka ceny gazu ożywi konsur' v. 


zrównowazy a nawet przewyższy ubyleh ch 


chodów, jaki wyniknie z obniżenia taryf. Po- 
dobno rząd wystąpił także i z tym %wgumen- 
tem, chociaż trudno nam w to uwierzyć, ałdg 
rząd w pertraktacjach z gazowniami zrógł u= 
trzymać się na tak biegunowo przeciwiegłych 
stanowiskach, jak przyjmowanie z jedmej siro 
ny, że obniżka ceny gazu zmniejszy dochody 
gazowni, a z drugiej strony uznanie, że ¿~ 
cja taryf zrównoważy, względnie powiększy; 
— poprzez ożywienie konsumcji — docłiody 
gazowni. l 

Teraz słychać znów, że decyzji w spramiia 
ceny gazu należy się spodziewać przed święże- 
mi Bożego Narodzenia. a 

Czekaj tatka laika... Ne. 
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Obliczanie stawek daniny 
majątkowej 


(—) Departament podatkowy ministerstwa siae 
bu polecił izbom skarbowym. aby mylne oblicze= 
nia daniny nadzwyczajnej majatsawej w II grus 
pie kontygentowej zosiały przez władze skarbowe 
Yy urzedu snrostłowaune. Urzędy skarbowe mają © 
yo zawiadomić plate 
Zu ~av) strony są znhbe 
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wiązane do dopilnowania wlascisego obliczenia 
daniny przez urzędy skarbowe. 

Okólnik przypomina, że ostaleczua stawka la- 
niny w Il grupie koniyngeulowej przy obrocie 
ponad 20000 złotych do 50.005 złotreh wynosi 66 
grosza wi Jyo obratlu. Ostaleczaa stawka daniny 
w li grupie konlyngeniowej przy obrocie ponad 
5u.000 złotych wynosi 80 groszy od 1000 obrotu 


Współpraca kupców żydowskich 
z chrześcijańskimi 


(—) Ceutrałny Związek Kupców Żydowskich 
zwrócił się do Centralnego Związku Delaliczucgo 
Kupicetwa Cbrześcijańskiego R. P. — w sprawie 
uzdrowienia handlu. 

Poruszono następujące sprawy:  olwierauie 
sklepów w godzinach niedozwolony-h oraz w 
niedzielę i święla, handel uliczny, slano wiący 


wielką konkurencję, bezrobocie, nowelizacja pa- 
lentów, otwieranie sklepów przez łabrysantów, 
których postanowiono bojkotować (jako przykład 
podano firmę „Rival“, jakoby wiasność I. Pliha- 
la * Ska). sprzedaż przez fabrykantów 1 hurłow- 
ników detalicznic, co postanowiono ukrócić rów- 
nież zapomocą bojkotu. 

Centralny związek  detaliczazgo  kupiectwa 
chrześcijańskiego R. P., postanowił zwrócić się 
do odnośnych władz z odpowicdniemi postulata- 
mi i projektami, aby w ten sposób handel opieral 
się na solidnych podstawach i aby konsumenci ku 
pując u członków wspomnianych związków. mie- 
li gwarancję, że towar jest solidny, nabyty po 
najniższych cenach. 


Sprawa nowelizacji ustawy 
o ubezpieczeniu 


(—) Wiadomości o nowelizacji astawy o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych, slóre wy- 
wołały zaniepokojenie wśród tych sler zostaly 
zdemeniowane. Niemniej krążą pogłoski, że nowe- 
lmzacja nastąpi z tą jednak zmianą, że odnosić sie 
będzie do pracowników starszych wiekiem, któ- 
rzy obecnie dochodza do ustawowego wieku 


Projekt prawa celnego 


(—) Polska zaslała na swym obszarze obowią- 
zujące ustawodawstwo celne trzech pańsiw Zza- 
borczych. Stworzenie jednolitego polskiego pra- 
wa celnego nie mogło być dziełem chwili, to też 
w pierwszym okresie ograniczały się rządy do 
wydawania najkonieczniejszych tylko przepisów, 
szczególnie proceduralnych. Wydano mianowicie 
w 1920 r rozporządzenia o postępowaniu eclnem 
araz o taryfie cclnej, tudzież ustawę z 1924 r. o 
przedmiocie uregulowania stosunków celnych 
Przepisy te jednak nie wyczerpują całokształtu 
stosunków celnych. Wiele zasadniczych spraw re- 
gulują nadal ustawy państw zaborczych, nieje- 
dnokrotnie już przestarzałe i sprzeczie z nowo- 
czesnemi pojęciami prawnemi i nieskoordynowa- 
ne z ustawodawstwem polskiem. 

Ze względu więc na oddawna odzzuwaną po- 
trzebę stworzenia jednolitego rodzinnego prawa 
'celnego powołana została przy epartamenci2 
Ceł Ministerstwa Skarbu osobna Konisja, która 
opracowała projekt prawa celnago. Projekt ten 
komasuje fragmentaryczne dotychczas normy pra 
wne, kasując zarazem wszelkie w tej mierz2 prze- 
„pisy b. państw zaborczych. Projekt obejmuje ca- 
łokształt prawa celnego, z wyjątkiem jedynie ta- 
ryty celnej i przepisów odnoszących się do bcz- 
pośredniego jej stosowania. Jakkolwiek projekt 
jest bardzo obszerny, ma on jednak charakter 
ramowy i pozostawia uregulowanie szczegółów 
przepisom wykonawczym. 

Według przewidywań, projekt nie ulegnie w 
trakcie uzgadniania międzynarodowego większym 
zmianom, tak, że nowe 
mogło jeszcze ukazać jako rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, wydane na podstawie fe- 
gorocznych pełnomocnictw. 


Druga lista sędziów kartelowych 


(—) Minister sprawiedliwości «rstalił druga 
listę członków sądu kartelowego na okres 3-ch 
lat w składzie uastępującym: Juljan Cybulski, 
Józef Żychliński, Gustaw Geyer, Józsf Jakubow- 
ski, Henryk Karpiński, Stefan Przanowski, Mi- 
chał Taub, Stanisław Okolsxi, Edward Rose, Bru- 
non Sikorski, Kazimierz Skaczyński, Stanisław 
Surzycki. Marcin Szarski. Leopold 'Wellisz. Ma 
rar Szydłowski. Leon Nowakowski, Józef Lan 
day Własselsu Nastysłaa ski, Arlu' Pikiermh 

Mau yiş Zaśderiizn, 
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prawo celne będzie się ; 
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Propaganda japońska w Mandżurj 
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wstałem państwie Mandźurji. Lawa strona afisza przedstawia tych, którzy daja się uwieść hasłom 
chińskich agitatorów. Czekają ich po śmierci sro gie kary z ręki strażnika pizkiełŁ Natomiast afisz 
na prawo przedstawia rajskie żvzie, jakie wieść 


| 
(—) Przy pomocy przedstawianych olo powyżej 


= wy, me" 


afiszów pracuje propaganda japońska w nowopo 


będą zwolennicy nowego reżimu.. 


Osiedle dla s 


$ Inicjatywa tow. Abrahama Nissbanma W spra- 
wie siwarzejna osiedla dla sierót 4 naszej dzieli - 
cy w Palestynie sodna iest zajwe esowania wy 
siłków w kierunku ici szybkiej realizacji. Chedzi 

o sprawę doijosłą, kiósa z dnia na dzień staie się 
done: iz dnia na dzeń nabiera wieksze: 
|go znaczewa, Rozmaite sierccińce, bursy czy it 

ternaty, istuicjące u nas i rozwijające chlubną 
działalność walczą już dziś z trudnośc.ami. jeśli 
' chodzi o danio zawedu i egzystencji ich wycho- 


WSPANIAŁE MATERJAŁY JESIENNE 
NAJTANIEJ W KRAKOWIE U SCHONEERGA 
URODZKA 39 TELEF. 110.46 


waukom. Wyciewaukowie tych instytucyi na- 
trafiają na 'rudncśc:, na kióre natrafia niemal ca- 
łe spałoczeństwo żydowske z powodu kryzysu 
cekonomicznego | antysomityznii gospodarczego. 
Przytem zaś widoki wa przyszłość są w dalszym 
ciągu złe, i nie ulega wątpliwości. że fala emigra- 
cyina, wykazuijąca już dziś duże nasilenie. tę- 
dzie w najbliższych latach stale przybierała na 
sile, Trzeba węc zawczasu szukać środków, a- 
żeby tym najnieszczęśliszym Z nieszczęśliwych 
27 sierotom, pozbawionym w przeważnej części 
| silniejszego oparcia, stworzyć takie warunki ży- 
| cia. któreby im umożliwiały normalny byt i po- 
zwolły z nadzieją i ufnością patrzeć w przysz- 
| łość. 
| Zdaje się, że wszyscy są już zgodni w tem, iż 
i tego rodzaju warunki można stworzyć dziś Wy- 
| łącznie w Palestynie. Idea tow. Abrahama Nuss- 
bauma opiera się właśnie na takich przesłan- 
kach. Trzeba poprostu stworzyć w Palestynie o- 
| 
l 
| 


siedle, do którego wysyłanoby stąd s eroty. któ- 
remi i tutaj opiekuje się społeczeństwo. Młodz eż 
ta wychowywałaby się w Palestynie w atmosfe- 
rze kultury hebrajskiej, zapoznałaby się na mici- 
scu Z warunkami życia palestyńskiego i przygo- 
towywałaby się do pracy palestyńskiej w samei 
Palestynie. I tak dziś młodzież garne się do 
„hachszary". do grzygotowania się dla przysz- 
łej pracy w Palestymie. — Czyż tedy nie lepiej i 
nie zdrowiej rozpocząć tę pracę od początków. 
Warto zaś przypomnieć. że plan. podobny do 
nlanu tow. Ab aharra NussSbauma. został już na 
irei p'aszczyźnie ale także w Palestynie, zre- 
aizowany . wydał naprawde piekne owoce. Po 


ieró! w Palestynie 


Jeszcze © inicjatywie iow. Abrahama Nusshauma 


pogromach ukrańskich w roku 1920. amerykań* 
sxi Joint przywiózł z Ukrainy kilkaset dzieci sič- 
rút. oddał je pod opekę wytrawnych pedago- 
sów. którzy przy pomocy dzieci stworzyli chh 
bne zapisaną placówkę Kfar Jeladinn wioskę 
dzieci, Dziś Wychosankowie Kfar Jeladim pra- 
cuią w charakterze rebotników w fabrykach pa- 
lestyńskich iub kotovnjach rolrczych. dziś nale- 
żą do jiszuwu palestyńskiego. A oto inny przy- 
kład: Berlińskie towarzystwo dla osiedli dzieci 
Alawa*. przeznaczone równ eż dla dzieci bie- 
dnych i dla sieról, uchwahło stworzyć sobie w 
Palestynie specjalne osiedle na wzór osiedla, ist- 
niciącezo w Be'linie. Towarzystwo to otrzymało 
iuż od Keren Kajenieth 15 dunamów zemi w za- 
toce haifiskiej celem wybudowania domu wycho- 
wawczego. Dom ten pomyślany jest jako osiedle 
podmiejskie, a Ahawa zam orza część dzeci a 
mianowicie młodzież w wieku od 12 do 16 lat na- 
tychmiast przewieźć do Palestyny. Jeśli atoli na” 
wet pominiemy specyficzne waruski. które powo 
duą towarzystwo berlińskie do stworzenią takte- 
go osedła w Palestynie, to i tak uznać trzeba 
wielką doniosłość tekiej placówki. W takiej bo- 
wiem placówce palestyńskiej dzieci otrzymują 
pełne wychowanie żydowskie, wychowują się w 
kulturze hebrajskiej į mogą się należycie przygo: 
tować do pracy w Palestynie j dostosować sę 
do igi warunków. 


Plan osiedla nasuwa zapewne bardzo duże tru- 
dności, Jak słychać, w najbliższym czasie ma po 
wstąć, u nas w Krakowie. towarzystwo. celem 
stworzenia takiego pierwszego osiedlą dla sierót 
Żydowskich z naszej dzielnicy w Palestynie. — 
Przy energicznej współpracy jaknajszerszych 
kół społeczeństwa żydowskiego osedle dła sie- 
rót żydowskich w Palestymie stanie się napewno 
faktem. Jest ono w obecnej sytuacji konieczne: 
ścią i potrzebą chwili a tak pękna inicjatywa 
znajdzie napewno silne echo. (r) 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 

() E. K.: Nie skorzystamy 

A. J.: Przekład „Jaskółki“ zamłeścimy. 

CH. G.: Odnośny komunikat chętnie zamieści 
my, — odezwa jednak nie na miejscu. 
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Codzienna rubryka: Hitleriana |< 


8IEDY HINDENBURG NIE MOŻE MILCZEĆ? 


GY (K) że Hindenburg milczał wówczas, kiedy 
karono na stosach książki, nikogo lo nie dziw: 
wszak sędziwy marszałek sam się kiedyś wyra 
kilh że już oddawna nie czytał żadnej książki. Ju. 
bareiziej. można się było dziwić bierności jeg: 
Ec Fa Druütalnie „gleichschaltowano“ kościół ewan 
gcligki, bhe Hindenburg, wychowany w tradycjac! 
btaro pruskich, był wiernym synen kościoła pro- 
kestanckiego. Teraz, ku zdziwienia wszystkich. 
Hinde enburg- porżucił stanowisko życzliwej neu- 
tralnpści wobec hilleryzmu i przeszedł do ofen 
zywy. Narazie wybrał tylko formę proteslu, zło- 
Żonego ha ręce swego syna, klóry go przekazał 
zludówemu kanclerzowi”. cóż jednak będzie gdy 
[marszałek każe freitrowi Hitlerowi stanąć na 
Ibaczność? 

Narazie to niebezpicczeństwo nie grozi jeszcze 
ifhilerowi, który zresztą pociesza sie tem, że kruk 
'krukowi oka nie wykole. Ale o co się pognie- 
wał tak srogo prezydent Ilindenburg? Chodzi tu 
o junkrów pruskich, którzy są leraz nieządowo- 
leni nawet z Waltera Darre, narodowo- socjali- 
stycznego minislra aprowizacji i pruskicgo mini- 
stra rolniclwa. Czy polo obalili swego człowieka 
generała Schlcichera za lo, że dopuścił do tego, 
by Niemcy dowiedziały się o skandalach zwią- 
zanych z pomocą dla rolnictwa na kresach wscho 
dnich Rzeszy, bv psuł im szyki jakiś tam proie- 


sor Walter Darre, czlek bądźcobądź podejrzany, 


hn niepochodzący z ich sfer? A z początku wszy- 
stko tak się pięknie zapowiadało, wprost zano- 
siło się na miłą siclankę Darre, gdy objał urzę- 
dawanie po napędzeniu Hugenberga, zapowie- 
dział kategorycznie, że nawel mu się nie śni na- 


„ruszyć tak doniosłych dla gospodarki państwa in- 


teresów wielkich obszarników i, że nię może 
być mowy o tem. by nawet dobra mocno zadłu- 
żone przeznaczyć na parcelację. Wszyslko więc 
było w największym porządku, ale chlopi zaczę- 
li się buntować, żądając od hitlerowskiego mi- 
nistra rolnictwa dotrzymania obietnic. danych im 
jeszcze wówczas, kiedy hilleryzm walczył dopie- 
ro o władzę, I teraz Darre niema bynajtnniej za- 
miaru „honorowania* wyslawionych przez siebie 
weksli i chce się zadowolić najmarniejszym kom- 
Fromisem, byleby tylko się zdawało, że przecież 
coś robi. Zażądał. więc od wielkich obszarników, 
by oddali jeden procent ziemi dla kolonizacji sy- 
nów chłopskich pozbawionych ziemi oraz robot- 
ników z Zagłębia Ruhry, których hitleryzm chce 
przenieść na kresy wschodnie. Darre błaga więc 
wicikich obszarników, by go zupełnie nie zdeza- 
wvowali w oczach chłopstwa, obszarnicy są je 
dnak twardzi i nicugięci. Golowi są wprawdzie 
oas'apić dla:celów kolonizacji wewnętrznej nieu- 
Żytki oraz ziemię mocno zadłużoną — za dobrem, 
rozumie się, odszkodowanicm, — ale żądają, by 
na tych nieużytkach osadzić tylko chłopów pru- 
skich, dających wszelkie gwarancje lojalności, 
absolutnie zaś sa przeciwni temu, bv sprowadzić 
robotników aż ze Zagłębia Ruhry. Hindenburg 
stanał w obronie obszarmków i dał znać Hitlero- 
wi, że Darre musi ustąpić ze swego stanowiska. 
Hitler jest w bardzo wielkim kłopocie, bo nieda- 
wno dopiera składał hołd sędziwemu marszałko- 


"wi jako bohaterowi narodowemu, któremu zaw- 


dzięcza głównie swą karjerę zbawcy Niemiec, a 
z drugiej strony musi się liczyć z „bonzami* we 
własnym obozie. Narazie Hitler rozgląda się, po 
czyjej stronie jest większa siła, a potem dopicro 
zapadnie decyzja, — kto właściwie zwycięży: jun 
kier czy chłop? 


KOMEDJA Z PRUSKĄ RADĄ PAŃSTWA 


Goering pozazdrościł widocznie laurów mini- 
strowi propagandy Goebbelsowi, którego zresztą 
szczerze nienawidzi, i zaaranżował w Berlinie na 
własną rękę bez pomocy kulawego demagoga 
wspaniałą komedję: 15 bm. otwarto uroczyście 
pruską Radę państwa. O godzinie 10-tej przed- 
południem przejechał Goering w oloczeniu eskor- 
tv konnej policji ulice stolicy, na xtórych usta- 
wione byłv w podwójnych szeregach oddziały 
5. A, O 1030 odbyło się w auli uniwersyletu uro- 
czyste otwarcie pruskiej Radv państwa. Właści- 
wą prace rozpocznie Rada państwa dopiero w so 
hotę w Poczdamie, by w ten sposób zamanifesto- 
«ać. że hitleryzm lest spadkobiercą starych tra- 
dvcvf poczdamskich 

Że chodzi tu o prawdziwą komedję, nie ulega 
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wątpliwości, wszak cala ta Rada pańslwa żadne- 
go nie ma znaczenia, nie pochodzi bowiem z wy- 
borów, lecz z nominacji. W skład Rady państwa 
wchodza w pierwszym rzędzie ministrowie oraz 
podsekretarze stanu oraz nominowani przez Goe- 
vinga przedslawiciele ciężkiego przemysłu, sztu- 
hı i nauki. Ongi$ Rada państwa miała jakieś zna- 
czenie, chociaż rola jej ograniczała się tylko do 
wydawania opinji w sprawach gospodarczych ob- 
chodzących Prusy. Później, po wybuchu rewolu- 
cji wchodzili w skład Rady państwa 
z prowincji, a Rada państwa. miała nawet pra- 
wo veta przeciwko uchwałom sejm: pruskiego. 
Obecnie parlament Rzeszy oraz sejm pruski: no- 
nuinalnie jeszcze islnicją, alc ich egzysleneja jest 
tylko fikcją, Rada panstwa zaś jesl tylko deko- 
racją, ale w epoce hillervzmu im mniej treści 
ma dana instytucja, tem większą rozwija pompę. 


GOEBBELS DAL ZNOWU KOPNIAKA „BERLI- 
NER TAGEBLATTOWI* 


W .Angriffie" pojawil się przed xilku dniami 
artykuł polemiczny przeciwko naczelnemu redak- 
forowi gleichschaltowanego „Berliner Tageblat- 
lu Naczelny redaktor „Berliner Fageblaliu' za- 
prolestowal przeciwko metodzie polemiki „An- 
uritiu” pielnując ja jako orgje wvzwisk. i oświad 
czył, że nie bedzie daiej na tego rodzaju pole- 
mikę reagował. 

Wydawcą .„Angrillu* jest, jak wiadomo, 
Gocbbels, ktory do „Berliner Tageblatlu" 
sował list lej treści: „Nie mieszając się w meri- 
tum sporu, slwierdzam: Jest to tak dalece zn- 
chwała bezczelność, wobec której rozum każdego 
uczciwego czlowieka jest wprost bczbronny. je- 
Śl „Berliner Tageblatt“. klóry w prz'szłości był 
lvbowvm prodnklem dziennikarstwa aslallowego 
i korzystał z demokrałyeżnej wolnosci lżenia 
przeciwko Adolfowi Hitlerowi i narolowo- socja 
listyczncemu ruchowi. 
nego. Po drugie — bezczelność przekracza nawet 
swe własne granice, gdy dziennik ten w swej 
aroganckiej polemice powołuje się akuratnie na 
narodowy socjalizm. Spodziewam się. 'że słowa 
te wystarczą, by odebrać ochotę „Berliner Tage- 
blattowi* i innym podobnym organom do pole- 
miki z nami, którą uprawiają, zapówinając o 
swej haniebnej przeszłości 1 prołanując narodo- 
wy socjalizm przez powołanie się na niego“. 

A tego rodzaju oświadezenie musiał przynieść 
„Berliner Tageblatt“! Habeat sibi! 


dr. 


ADOLF HITLER ET PAWEL COIN 


W Paryżu od kilku lat wychodzi niemiecki ty- 
godnik „Die Neue Pariser Zeitung“. Do nieda- 
wna pisemko to było czemś w rodzaju pisma ogło 
szeniowego, a jego dział redakcyjny był tylko do 
datkiem do anonsów. Finansowo tygodnik ten 
był zależny od dra Pawła Cohna, syna zmarłego 
żydowskiego giełdziarza Salomona Cohna, a ku- 
zyna Emila Ludwiga Gdy w Niemczech iak nagle 
„wybuchła rewolucja narodowa, zaczęto się roz- 
glądać za organem, któryby w Paryżu slużył ce- 
lom propagandy hitlerowskiej. Bardzo sprytny 
dziennikarz paryski Hubert Delestre, który z nie- 
jednego pieca już chleb jadał, odegrał rolę po- 
Śrcdnika między Gocbbelsem a „Neue Pariser Zet 
tung“. Małżeństwo doszło do skutku, a „Neue 
Pariser Zeitung* otwarło swe łamy dla propa- 
gandy hitleryzmu. Chodziło jednak jeszcze o to, 
by dziennikarze. którzy sprzedali się Hitlerowi, 
wiernie spelniali swe obowiązki, dlatego trzeba 
bylo zreorganizować radę nadzorczą. Na czele 
rady nadzorczej stanął więc „sam“ Adolf Hitler, 
kióry w niej zasiada obok syna giełdziarza Sa- 
lomona Cokna. Jest to doprawdy groteska wprost 
zabawna — ta firma Adolf Hitler & Paweł Cohn. 


ZA DWÓCH ZABITYCH HITLEROWCÓW WIE- 
SZA SIĘ 9 KOMUNISTÓW 


W Disseldorlie skazano onegdaj na Śmierć 9 
komunistów za zamordowanie przed dwoma laty 
gdy w Niemczech panowała wojna domowa. 
dwóch hitlerowców. Obaj ci zastrzeleni hitlerow- 
cy mieli tylko po jednej ranie rewolwerowej, za- 
sądzono natomiast 9 ludzi, z których conajmniej 
7 w napadzie nie wzieło udziału. W państwie, w 
którem panuje praworządność. skazauoby ich 
tylko za naruszenie porządku publicznego, bo ni- 
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dziś udaje moralnie oburzo ' 


komu z nich właściwie winy nie udowodnione. : 


W hitlerji natomiast odzyskali wolnasć niiani 
mordercy z Potempy i paradują obecuie jako bo- 
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LNADESŁANE ), 
Dr. Bernard Griinhuf 


powrócił 


i ord. w Krakowie, ul. Dietla 49. Tel. 113-04 


Dr. S. LIWSZYC 


internisfia — powrócił 
ul. J. Sarego 20 (Zielona). Tel. 127-76 


DO PALESTYNY 


Ułatwione formainości wywozowo - celne. 
najkrótszy czas przewozu, 
najniższe tarytv 
tylko przez 
Dom Spedycyjny SZAMROTA, Kraków, Rynek 32 


Fodziekowanie 

WPanu DR JÓZEFOWI FRISCHEROWI, chirur- 
gowi, Zwierzyniecka 15, za przeprowadzenie bar- 
dzo ciężkiej operasi u naszego syna Wilhelma, 
oraz WPenu DR. LIWSZYCOWI. ul. Józefa Sare 
go, 20 za nader troskliwą opiekę w czasie choroby 
składamy tą drogą nalserdecznicisze podziękowan e 
1884g SALOMONOWIE KEMPLEROWIE 


halerzy, chociaż wiargnęli nocą do mieszkania 
Begu ducha wimiego polskiego robotnika Pielrzu 
cha i w besljałski sposób go zatłakli. 

Ale to jeszcze nie wystarcza, by zadośćuczynić 
krwiożerczości bandytów, klórzy teraz rządzą 
Niemcami, Dnia 9 sierpnia 1931 zastrzelono w 
Berlinie dwóch oficerów policji Anlaula i Lenka. 
Teraz dopiero prowadzi się śłedztwo w tej spra- 
wie j areszlowano 21 komunistów jako podej- 
„rzanych o dokonanie mordu Gosring postanowił 
z lego skorzystać. bv znałeźć jakieś uzasadnienie 


dla procesu o pedpalenie Reichstagu, wszak pro- 
ces ten wychodzi z założenia, że istniał spisek 


komunistyczny. a podpalenie Reichstagu mialo 
być sygnałem do rewolucji komunistycznej Na 
życzenie więc Gocringa robi się z tej sprawy 
wielką aferę i ogłasza się w prasie, że dwaj by- 
li posłowie komunistyczni Hars Neumann i 
Hans Kulenberger,uknuli spisek na tych dwóch 
zamordowanych oficerów polieji berlińskiej. Po- 
nieważ Neumann i Kutenberger ukrywają się, roz 
pisano za nimi listy gończe 1 wyznaczono agro» 
dę za ich ujęcie. 

——* 


po18-tn latach pobytn w Niemczech 


N Pewien Żyd niemiecki, przyjaciel naszego pi- 
a . który po 18 latach pracy w niemieckim 
przemyśle i bandlu musiał obecnie Niemcy opu- 
Ścić, nadesłał nam apel. z którym zwraca się do 
wszystkich Żydów: 
Żydzi całego Świata, zjednoczcie się w zwal- 
czantu Waszego wspólnego wroga, hitleryzmu! 
Hitler jako jednostką jest bez znaczenia, Niebez* 
nieczną byłaby jednakże wzmocniona pozycja, bitə 
leryzmu! Rozpoczęliście skutecznie boikot towa 
rów niemieckich. spotęgujkie go, a ugodzicie w 
samo serce — dla dobra żydostwa, dla dobra kr- 
dzkości! 
Hitleryzm stol + pada wraz z możliwościami 
aksportowemi przemysłu niemieckiego. Jeśli bał- 
kot antyhitlerowski spowoduje upadek lub choć- 
by tylko zmniejszenie się niemieckiego eksportu. 
— przyczyni się tem samem do upadku hitlery£- 
inu. Wojna gospodarczą potrafi zdziąłać ogrom- 
nie wiele! Wy zaś macie w rękach tę bróń — wy 
kcrzystajcie ja! Duch tej walki musi was wszy- 
stkich opanować Mitleryzm jest niebezpieczeń- 
stwem nietylko dla żydostwa, lecz i dla narodów 
sąsiadujących z Niemcami Mężowie stanu tych- 
że państw doida wkrótce do tee" ""ekonania, 
My Żydzi rcozgtek . adźmv w na- 
szei waice iednoms élni! 


zrób 
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PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Drowi Arturowi Schneebaumowi. uł, ja 
sna S, picrwszcinu sckundannszowi szpitala O, U. 
Bonilrulrów, za bezinteresowne i skużeczie wrie- 
czenie muie z poważne: choroby., uszu składa la 
drogą serdccząc Bóg zapłać, 

16444, Kleinawa, Kraków, Starowiślna 97 
| E 
ŻE SPORTU. 


W szeregach ct rokiolnego ZAODYNCY 
paharu „Nowego Dziennika 


(1 Jeśli rzucimy okiem na historję czteroletnich 
rczgrywek o puhar „Nowego Dziennika* przeko- 
namy się, iż dominującą rolę w bojach o naszą n3- 
grodę odgrywa Makkabi (Kraków). Przez cztery 
lata Makkabi krakowska utrzymuje się nieprzer- 
wanie na czele, zdobyła na własność naszą pierw- 
szą nagrodę i zajęła w zeszłorocznych zawodach 
o drugą naszą nagrodę pierwsze miejsce. 

Nadmieniliómy już wezoraj, iż trudno obecnie 
mówić o zwyciężcach w rozpoczynających się dzi- 

' aiaj zawodach w Królewskiej Hucie. Nie ulega je- 
dnak wątpliwości, iż Makkabi (Kraków) jest Je- 
dnym z najpoważniejszych kandydatów na zajęcie 
i tymrazem pierwszego miejsca. 

O ile zeszłoroczne zwycięstwo Krakowian opie- 
rało się w głównej mierze na sukcesach reprezen- 
tacji żeńskiej, to w tym roku nastąpiło tutaj pewne 
przesunięcie sił. Lekkoatletki Makkabi krakow- 
akiej poprawiły się jeszcze, ale prócz tego pano- 
wie doznali wzmocnienia. Przechodzął poniżej po- 
szczególne konkurencje zorjentujemy się w skła- 
dzie drużyny krakowskiej. 

A więc wśród pań walka w finale 60 m. będzie 
„wewnętrzną sprawą“ Krakowianek, Tutaj będą 
miały coś do powiedzenia tylko Freiwaldówna i 
'Gottliebówna. Trudno przewidzieć, która zwycię- 
by, w każdym jednak razie, przy sprzyjających 
warunkach powinna zwyciężczyni zejść poniżej 8 
bek. Glesznerówna stoczy w przedbiegach walkę 

li Turecką (Warszawa) i Bauerówną (Lwów). W ra- 
zie wygranej powinna wyjść na trzecie miejsce w 
Ifinale. W dalszych sprintach, t. j. 100 m. i 200 m. 


'Gottliebówna wygra chyba bez trudu, a koleżanki © 
` jej Glassnerówna i Sasówna mogą mieć „płatne“ 


miejsce. Pozostaje jeszcze bieg 800 m. Startująch 
tutaj z Krakowa Kirschbaumówna występuje po 
trzechletniej przerwie, niemniej jednak , powinna 
coś zrobić. W biegu 80 m. przez płotki nikt nie 
anoże być groźny, ani przez chwilę, dla Freiwal- 
dówny. ; 

W skokach faworytką jest również Freiwaldów- 
ma. a Metzendorfówna ma szanse na punktowane 
miejsca. Słabsze są szanse Krakowianek w rzutach 
'ale i tutaj „zarobią“ kilka punktów. Biegi szta- 

.fetowe są pewnym ich łupem. 

Wśród sprinterów Makkabi niema na 100 ms wy 
bitniejszych indywidualności. Idą na start młodzi 
zawodnicy, Kornberg i Meth zdadzą egzamin ze 
awych zdolności w tym kierunku. Bruder jest kan- 
Mydatem na zwycięzcę w sprincie wydłużonym. A 
więc przedewszystkiem na 400 m. i 200 m. Tutaj 
ma on duże szanse. 

Sytuacja w biegach średnich jest podobną jak 
w ubiegłych latach. Goldfinger spotka znów „tan- 

. dem warszawski“ Wilder — Gradus i będzie z ni- 
mi walczył na 800 m. i 1500 m. Wynik tych kon- 
. kurencyj będzie zagadką do ostatniej chwili. Po- 
zostają jeszcze biegi przez płotki, gdzie startują 
Stiller i Bruder, Na 110 m. nie można przewidywać 
wyniku, 400 m. powinien wygrać Bruder. W bie- 
gach sztafetowych Kraków ma szanse na wygra- 
inie 4x 400 m. Czy młodzi biegacze zdadzą egza- 
min.w biegu 4x 100 m., to okaże dzień jutrzejszy. 
- Jedna jest konkurencja, której Krakowianie nie 
mogą przegrać: Rzut dyskiem. Nikt nie dorasta 
nawet do poziomu Stila I i musi on wygrać bezape- 
lacyjnie. Brat jego Stil II może się również upla- 
sować w pierwszej trójce. Natomiast w kuli szan- 
se jego przeciwników są już większe, Tyczy się to 
jeszcze w znaczniejszej mierze oszczepu. Z zawod- 
pików krakowskich mają jeszcze szanse w rzutach 
Feig i młody Brenner. Stillowie uzupełnieni Gresch- 
+lerem stanowią reprezentację Krakowa w rzucie 
młotem. 

Skoki są wielką niewiadomą. Tutaj konkuren- 
cja jest bardzo wyrównana. Z Krakowa startują 
Feig Stiller. Meth. Eruder. Stil i Frucht. 

Tik przedstawia się w zarysach skład drużyny 
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co ma płacić? 


Katechizm długów adla „zwyklego śmiertelnika“ 


(—) Kalendarz wskazuje, że do dnia lv piudnia 
br. jest już bliżej, niż... dalej, a w dnia 15 grudnia | 
br. przypada znów data płatności raty diugu wo- | 
jennego państw europejskich wobec Ameryki. | 

Nie słychać nie o tem. jakovy skarby pansiw- | 
Wużniczyeh przygolowywały transporty złota. 
przeznaczone do szczególucgo rodzaju eksporlu | 
za ocean — słychać natomiast, ża rokowania o | 
zmniejszenie polwornych sum dlugów i narosłych 
procentów natrafiają na trudny do przezwycięże- 
nia opór wierzycieła. 

Tak to będzie? — niewiadomo, ale pewnie nie 
zapłacą. Hipotezę tego rodzaju wolno postawić, 
choćby dlatego, że już przed rokiem zaczęło nie | 
płacić, a takie postępowanie łatwo przechodzi w 
przyzwyczajenie, bo i w tej dziedzinie jak w wie- 
lu innych tylko pierwszy krok jest trudny. 

W takim stanie rzeczy, kiedy nispodobna odpo- 
wiedzieć na pylanic, jak się „to skończy -- może 
warto zastanowić się, jak „to' powstało; szcze- 
gólnie, kiedy odpowiedź na pytanie wypada wca- 
le zabawnie. 

W jednym z ostatnich numerów wychodzącego 
w New Yorku czasopisma „Fhe Naw Republic“ 
znzjdujemy niepozbawiony pikanterji. 

MAŁY KATECHIZM DLUGÓW WOJENNYCH. 
który gwoli informacji 1 zahawy podajemy w do- 
słownym przekładzie. 

Pytanie: Co to jest: „dlugi wojenna”? 

Odpowiedź: — Są to dlugi, powstale z tylulu po- 
Żżyczek, zaciąganych przez sprzymierzeńców u 
rządu Stanów Zjednoczonych Am. Poln podczas 
1 po ustaniu działań wojennych. 

Pyt.: Ile wynoszą te pożyczki? 

Odp.: 10 miljardów 350 miljonów dolarów. 

Pyt; Ile przypada z tej sumy na dlugi, zacią- 
gnięte przed momentem zawieszenia broni? 

Odp.: 7 miłjardów dolarów. 

Pyt: W jaki sposób pieniądze te przelransnor- 
towano do Europv? 

Odp.: Tych pieniędzy nigdy nic transportowano 


TOREBKI damskie ETO] 


| 
| 
J. NACHT, kikin STRADOM : || | 


do Europy. Zoslaly one wypłacone przez organy 


rządu amerykańskiego amerykańskim przemy- 
słowcom, rolnikom i kupcom. 

Pyt.; Z jakiego tytulu? 

Odp.: Za wysłaną sprzymierzeńcom amunicję, 


broń, bawełnę, produkty spożywcze oraz za kosz- 
ty przewozu, ubezpieczenia transportów itp. 

Pyt: lie pożyczono sprzymierzcńcon po woj- 
nie? 

Odp.: 2 miljardy 500 miljonów dolarów. 

Pyt: A w jaki sposób te pieniądze już po woj- 
nie pożyczone, przetransporiowano do Europy? 

Odp.: Tych pieniędzy nie transportowano rów- 
nież do Europy. Zostały one w całości wydatko- 
wane w Stanach Zjedn. Am. Półn. na zakup pro- 
dukiów spożywczych, bawełny i materjału wojen- 
nego dla sprzymierzeńców. 

Pyt: Dlaczego udzielono tych pożyczek? 

Odp.: Sekretarz skarbu amerykańskiego oświad 
czył, że pożyczek tych należy udzielić w interesie 
producentów amerykańskich, celem odbudowania 
straconych i zniszczonych podczas wojny euro- 
pejskich rynków zbytu dla produktów amerykań- 
skich Zupełny upadek tych rynków zbytu byłby : 
dla gospodarstwa amerykańskiego połączony z 
olbrzymiemi stratami. 

G) Pyt: Jakie sumy Europa spłaciła dotąd? 

Odp.: Około 1-go miljarda kapitału i 2 miljar- 
dy z iytułu odsetek. 


Pxt. He wynosi oblccaie ogólna suma długów? 
Odp. Okolo 11 miljardów 500 miljonów dola- 
rów. 
Pyt: Jakżeż to może być? Przecież suma by- 
poacząlkowo mniejsza? 
Qup.: W ciagu kilku lat niu płacono procen- 
tów. Odsetki zaległe doliczono wobec tego do su- 
my kapilalu pożyczonego. 
Pyt.: Czyż Sianv Zjedn. Am. Półn. nie anulo- 
wały przed kilkoma laly załegtych odsetek? 
Odp.: Nie! Divukrolnie tylko obniżono procen- 


la 


ty. 
Pyt: Dlaczego zgodzono się na obniżkę opro- 
centow ania? 

Odp.: Początkowo płaciła Europa 5 proc, ale 
kongres amerykański uznał, że jest to zbyt wiele 
i upoważniono wobec tego skarb do obniżenia o- 
procentłowania do 4,5 proc. Później, kiedy zawie- 
rano umowy z dłużnikami. zniżono oprocentowa- 
nie pożyczck jeszcze raz. Wielka Brytania ma 
płacić w ciągu 62 lal 3,5 proc © go 
proc, a Włochy tylko 0,8 proc 

Pyt.: Dlaczego takie wielki 

Odp.: Obliczano na podstaw 
zdolności płatniczej dłużnika. 

Pyt: Dlaczego Anglja ma plac 
Francja tylko 1,6 proc.? 

Odp.: Bo Angiję uważano za kra 
a Francje za uboższy i przytem b. „tu. 
w płaceniu. 


"CJ: 
LpOrNYy 


Pyt: Ile winna jest Angilja? 

Odp.: 1500 miljonów dolarów. 

Pyt.: Ile Anglja posiada złola? 

dp.: 800 młjonów dolarów. 

Pyt: Ile jest winna Francja? 

Odp.: 3800 rniljonów dolarów. 

Pyt: Ile Francja posiada zlota? 

Odos 3400 milionów dolarów. 

Pyt: A więc — czyż HFraneja jest naprawde bie 


dnicjsza od Anglji? 

Odp.: Okazalo sie, że nie jest biedniejsza, ale 
oporniejsza w płaceniu i bardziej łapczywie pil- 
nnje swego złola. 

tyt: Dlaczego Francja odmówiła zapłacenia 
raty 19 milionów dolarów w grudniu 1932 roku, 
skoro ma tak wielkie zapasy złota? 

Pcp.: Bo Niemcy nie zapłaciły Francji należ- 
nesci z tylułu reparacyj wojennych. 

Pyt.: A cóż to ma z sobą wspólnego? 

Odp.: Naród francuski liczył na pieniądze z Nie 
miec i chciał niemi zapłacić swój dłig Ameryce. 

Pyt.: Czy Ameryka zgodziła się na takie rozu- 
mowanie? 

Odp.: Nie 

Pyt: To dlaczegóż Francja tak rozninuje? 

Odp.: Francuzom wydaje się, że rozumują logi- 
cznie, bo Niemcy miały zapłacić koszta wojny, 
a dług w Ameryce jest przecież częścią kosztów 
wojny — Niemcy powinny więc były dać pie- 
niądze na zapłacenie długu, który powstał wsku- 
tek wojny. 

Pyt.: Czy w latach ubiegłych tak się to wszyst- 
ko odbywało? 

Odp.: Tak, wszystkie płatności francuskie w A- 
meryce uskuteczniane były z pieniięzy otrzy- 
mywanych z Niemiec. 

Pyt: A skąd Niemcy brały tyle pieniędzy? 

Odp.: Pożyczały sobie w Ameryce. 

Pyt: A więc Ameryka pożyczała Niemcom, aże 
by mogły one zapłacić Francji w tym celu, aże- 
by Irancja mogła te same pieniądze wpłacić A- 
meryce? 

Odp.: Tak! 

Trzeba przyznać, że pod względem przejrzysto- 
ści. prawdziwości i subtelnej ironji nie tej ana- 
lizie problemu długów wojennych nie można za- 
rzucić. Warto pozatem pamiętać, że analizę tę 
sporządziło pióro amerykańskie. 


Makkabi (Kraków). która złożona z 22 zawodni. | Lwowie wykazał mistrz Polski Hebda nadal 


czek i zawodników wyjechała do Królewskiej 
Huty. 

— >= 
ZAKOŃCZENIE IGRZYSK AKADEMICKICH. 


(—) Ukończone w Turynie igrzyska akademie- 
kie dały następujące wyniki w ogólnej punkta- 
cji: 1) Niemcy 138 pkt, 2) Włochy 80 p, 3) We- 
gry 47 p, 4) Czechosłowacja 33 p, 5) Finlandja 
27, 6) Estonja 26, 7) Anglja 25, 8) Francja 24, 9) 
USA 23, 10) Szwecja 10 pkt. — Jak wiadomo Pol- 
ska nie startowała. 

! 


HEBDA PRZEGRYWA Z MALECKIEM 
(=) W turnieju tennisowym Praga—lwów we 


trwającą niedyspozycję i ogromnie słabą formę. 
Malecek zwycięża Hebdę zupelnie gładko 2:6, 7:5, 
6:3, 6:1. Nadspodziewanie dobrze wypadł nato- 
miast Wittman wypożyczony z Lezji warszaw- 
skiej (!!), który nawiązał piekną walkę z Hech- 
tem. Przy stanie 6:2, 4:6, 1:6 mecz przerwano do 
piątku. 


BUDAPESZT—ŚLĄSK 3:1. 


(—) Reprezentacja piłkarska Budapesztu po 
zwycięstwie 2:0 nad Krakowem grała w Katowi- 


cach z Benr ha oęfwwajsne 4 Merz nie 
hyl mutemet W grey GE Si tał.6 
fiaruie. 


OSTZEŻENIE! 


oemi ctykietami i plombami i sprzedawana 


pochodzenie towaru z naszej firmy. 


Ostrzegaljąc przed naśladownictwem. 
simy P T. Odbiorców we wiasuym interesse 
opakowanie. 


3544x 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 
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Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że 
w handlu pojawia >'Ę mąka pszemia z podrabia- 
jest jako maka produkowana w firmie Łuszezaruje 


i Młyny Krakuwskie. przeto cltcąc ostrzec naszych P, T. Odbiorców przed tem działanieni nic- 
uczciwej konkurencji bylismy zmuszeni z rOZpoczęciem nowej kampanji zmienić etykiety i 
plomby i wprowadzić Ww miejsce drukowanych, etykiety wytłaczane, a w miejsce plomb bla- 
szanych plomby ciowiane, a wkońcu umieścić wewnątrz każdego worka kartkę, 


wskazującą 


którego dochodzić będziemy ua drodze sądowej, pro- 


zwracać uwagę przy dostawie na oryginalne 


Łuszczarnie i młyny Krakowskie 
Spółka komandytowa w KRAKOWIE 


"Tajemnica zgonu kpt. Lewoniewskiego 


W związku z kalastrofą lolników polskich 
niedaleko Kazania, prasa warszawska ogłasza 
ciekawe opinje co do przyczyny Śmierci kpt. 
Lewoniewskiego 

Wśród kolegów tragicznie zmarłego kpt Le- 
woniewskiego panuje ogólne przygnębienie. 

Czterech oficerów-lotników, kolegów zmar- 
dego, z całą stanowczością stwierdziło. że wy- 
kluczają możliwość wyskoczenia kpt. Łewo- 
niewskiego ze spadochronem. Od kpt Lewo- 
niewskiego — oświadczył jeden z oficerów — 
zależało jeszcze życie p. ppułk. Filipowicza i 
nie wyobrażam sobie oficera-pilola, który w 
lmomencie katastrofy, wiedząc, że w kabinie 
jpozostaje zeszcze jeden człowiek, sam wyska- 
czyłby — mówi nam z widocznem podniece- 
miem jeden z oficerów. 

Zdania trzech pozostalych prawie calkowi- 
cie pokrywają się 

-— Lewoniewski nigdyby lego nie zrobił. chy 
ba, że widziałby. iż p. pulk. Filipowicz także 
skacze — mówi inny znów oficer z imierpelo- 
wanej czwórki. — Poza zwykłą etyką obowia- 
zujaca aficera-pilota w podobnym 
Lewoniewski odznaczał się niezwykła przylom 
nością umysłu i odwaga... 

— Czlonkowie komisji nie twierdzą, że kpt. 
Lewoniewski wyskoczył. Może został wyrzu- 
'econy? 

— To znów brzmi nader nieprawdopodobnie. 
Drzwi kabiny sa zamknięte hermetycznie. 
Przy PZL zamki te są wyjątkowo silne i — 
deprawdy nic wyobrażam sobie, jak pilot 
mógłby wylecieć. Chyba, że pękła ściana. ale ; 
temu znów zaprzecza opinja komisji, twier- 
'dzącej, że kabina nie uległa uszkodzeniu, a Ez 


Sesja związku rabinów 
w sprawie bojkotu Niemiec 


G) W najbliższym czasie ma odbyć się specjal- 
na sesja Związku rabinów w Polsce w sprawie 
„represyj religijnych przeciwko kupcom, którzy 
utrzymują kontakt handłowy z Niemcami. W se- 
sji wezmą udział prawie wszyscy rabini z Polski 


B. poseł Farbstein 
konsulem polskim w Hajfie? 


(G) „Moment* donosi, że b. członek Egzekuty- 
wy sjonistycznej w Jerozolimie P. Farbstein ma 
„zostać zamianowany konsulem polskim w Hajfie. 
Konsulat taki ma powstać w związku z wielkiem 
Znaczeniem, jakie Hajfa posiada. 


Poseł Grilnbaum przybywa do Warszawy 


G} Członek Egzekutywy Ssjonistycznej w Jero 
zolimie pos. Griinbaum bawi obecnie w Paryżu. 
skąd udaje się do Londynu na posiedz*nie Egze- 
kutywy sjonistycznej. Wedle relacji „Hajntu”, 
pos. Granbaum ma przybyć za dwa tygodnie do 
Warszawy celem zerorganizowania warszawskie 
go biura palestyńskiego zgodnie z układem sił w 
ruchu sjonistycznym. W Warszawie weźmie pos. 
Griinbaum udział w sesji Rady partyjnej oraz wy 
głosi publiczny referat o możliwościach imigra- 
cji do Palestyny, Z Warszawy wyjedzie pos. 
Grinbaum do Jerozolimy, gdzie obejmie urzędo- 
wanie w Egzekutywie sjonistycznej. 


(1) W wilnie bawił w iv h dniach sekretarz Kor. 
grasu mniejszości naroduwych di Amende. który 


wypadku í 


l dynie podwozie zostalo slrzaskane. 

— Może podloga kabiny uległa zniszczeniu 
i iędy wyrzucony został kpt. Lewoniewski? 

— I ia ewentualność nie ma racji bytu, 
przecież moment zuiszczenia podwozia samo- 
lotu nastąpił przy zetknięciu z ziemią. 

— Więc? 

-— Więc myślę, że ta tragiczna 
która zabrała nam jednego z najlepszych, wy- 
jalkowo prawego, śmiałego į uczciwego kolegę, 
pczoslanie zagadką nie do rozwikłania. 

Według relacji sowieckiej komisji, przebieg 
katastrofy przedstawia się następująco: 


PZL 19., lceuc na wysokości 500 metrów. 
wpadł w chmurę. Pilot kpt. Lewoniewski, 


chcac się z niej wydobyć, gwałownie obniżył 
lot. Trwala to 8 do 10 sekund, jednak wystar- 
czyło, abw samolet znalazł się tuż ponad zie- 
mia. 

Widząc. že coś jest nie w porządka. kpi. Le- 
| woniewski instvnkiownie otworzył drzwiczki 
|w tejże chwili nastanilo zderzenie z ziemia. 
|l Bylo ona lnk silne, że kpt Lewoniewski zostal 
l wyrzucony z więlsza i odrzucony o 15 melrós 
od samolotu. Ta przestrzeń wystarczyła, aby 
R się nieco spadochron. pod którym zna 
lcziano zmarłego. 
| Tak przedławia się kalastrola w wersji ko- 


misji. 
. 

Kpt. Lewoniewski był jednym z najbliższy ch 
i najserdeezniejszych przyjaciół śp. majora 
Idzikowskiego. W mieszkaniu pp. Lewoniew- 
skich, na honorowem miejscu w saloniku stoi 
| wielka podobizna również tragicznie zmarłe- 
go lotnika. 


odbył rokowania z przedstawiciełuni mniejszości 
narodowych w sprawie przysziego Kongresu mniej 
szości narodowych w Genewie. Jak donosi „Cajt“. 
nikt z przedstawicieli żydowskich w Wilnie nie 
konferował z drem Amende. 

LJ 


Procesfllmowy o „Pierwszą Makkabjadę" 


(D Na ławie oskarżonych w sądzie okręgowym 
w Warszawie zasiadł niejaki Leonard Kliks. który 
w czasie igrzysk Sportowych w Palestynie p. n. 
„Makabjada”, bezprawnie dokonał zdjęć, ukrywa» 
jąc się w tlumie widzów na stadjonie Tel-Avivie. 
Zdjęć dokonywał operator filmowy. Franciszek 
Vlass:k. natomiast całą akcją kierował Kliks. Po- 
siadając negatyw, zdobyty w tak nielegalny spo- 
sób. odbił cały szereg Ropij w celach eksploatacji, 
Igrzyska były wyświetlane w kinach warszuw- 
skich oraz na terenie całego państwa p. n. ..Pierw- 
sza Makabjada*. Posisdający wyłączne prawo do 
filmowania tych igrzysk, p. Władysław Markie- 
wicz uznał, że postępek p. Kliksa był niezgodny z 
ustawą o prawie autorskiem i wy*fąpił przeciwko 
niemu do sądu. Na rozprawę wezwanych jest cały 
szereg Świadków. a w dowodach rzeczowych za- 
łączono plakat reklamowy oraz gazety 2 wydru- 
kowanemi ogłoszeniami. W sferach kinowych pro- 
ces ten budzi duże zainteresowanie. 


Niezwykły wyczyn adwókata 


(I) Niezwykłego wyczynu na tle współczesnej 
szybkości komunikacji dokonał znany adwokat 
warszawski. p. P. We wtorek o godz. S-ej p. P. 

į wsiadł w Warszawie do samolotu i poleciał do 
' Lwowa. O gadz. 1130 adw. P. bvł obecny w są- 
dzie okręgowym we Lwowie przy badaniu świad- 


bo | sięgły będzie musiał przetłumaczyć na język ru- 


katastrofa, | 
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i boszcz Nowaczkiewicz z Zielonej Wsi. 
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DZIŚ, w subole od gode. O pop., do B wieszór 
pełna humoru. werwy, 1 miłega nastroju 


| I. CZARNA KAWA W „ROMIE“ 


z nowym pełnym programem kabaretow i danciugiam 
ma rzecz Ezry Chałucowej. 3434 


jt 
ka w sprawie cywilnej. O godz. 3.50 popol, adwo- 
kat P. wylądował na lotnisku warszawskiem, o 
goda. 4.30 broniż klijenta w warszawskim sądzie 
apelacyjnym, 228 o 6-tej już przyjmował kłijentów 
u siebie, W ten sposób w ciągu niecałych 10-ciu 
godzin zdążył przebyć 800 km. odbyć dwie spra- 
wy we Lwowie į w Warszawie, a jednocześnia zdą- 
żył załatwić bieżące sprawy i przyjąć wizyty in- 
teresentów. Jest to niewątpliwie nienotowany d9- 
tychczas wyczyn adwokata. 


Aki oskarżenia w języku ruskim 


C) Z Lucka donoszą, że prokurator sądu okrę- 
gowego postanowił uwzględnić żądanie członkó's 
komunistycznej pariji zachodniej Białorusi i do- 
ręczył im akt oskarżenia w języku ruskim. Spo- 
woduje to odroczenie procesu, gdyz tłumacz przy 


ski bardzo obszerny akt oskarżenia, ząwierający 
120 stron druku maszynowego. 

Dowody rzeczowe, które będą rozpatrywane w 
tym procesie, zajmują dwa pokoje w lokalu są- 
du okręgowego. Na Wołyniu do końca ub. roku 
ma się jeszcze odbyć kilka procesów politycz- 
nych, w których na ławie oskarżonych zasiądą 
członkowie komunistycznej partji Zachodniej Bia 
łorusi. 


Ukaranie księdza więzieniem 
za freść kazania 


(.) Przed sądem grodzkin w Rawiczu (wojew. 
poznańskie) zasiadł na ławie oskarźonych ks. pro 
Oskarże- 
nie, oparte na doniesieniu nauczycieła szkoły po- 
wszechnej, Zygmunta MKołowrockiego, zarzuca 
proboszczowi, że w swem niedzielnen kazaniu 
rozszerzał wiadomości, mogące wywołać niepo- 
kój publiczny. Świadek oskarżenia potwierdził 
swe zeznania, inni natomiast Świadkowie stano- 
wczo zaprzeczyli, jakoby oskarżony miał użyć 
zarzucanych mu zwrotów. Po przemówieniąch 0- 
skarżycieła i obrońcy sąd udał się na naradę, po- 
czem skuzał ks. proboszcza Nowaczkiewicza na 
4 miesiące aresziu z zawieszeniem kary na 2 la- 
ta. oraz na 300 zł grzywny i na pasrycie ko- 
slów sądowych. 


Poławanie na węże w Warszawie 

(1) Nieznany bliżej, ztośliwy sprawca przyspo- 
rzył wiele kłopotów wydziałowi ogrodnietwa miej- 
skiego w Warszawie. Przed dwomą tygodniawa 
znaleziono w ogrodzie Krasińskich i parku im. I. 
Paderewskiego kilka węży. Stwierdzono wówczas, 
że węże te zostały podrzucane do ogrodów, a przed 
podrzuceniem je oślepiono. 

Wobec tego wydano zarządzenie skrupulatnega 
przoszukanią wszystkich parków i ogrodów miej 
skich. Poszukiwania te ukończono gópiero dziś, — 
Prow:dziło je 20 dozorców i robotników. Nie zna- 
leziono ani jednego węża. Widocznie złośliwi Ga0- 
bnicy zrezygnowali z porzucania węży: 


Wstrząsająca tragedja rodzinna 

(D) Straszłiwa tragedja rodzinna rożegrała się w 
Łodzi w mieszkaniu robotnika Władysława Smo- 
larka, Od dłuższego czasu ojciec skłócony był s 
synem swoim. 15-letnim Zygmuntem. Chłopiec 
wpadł w złe towarzystwo. często się upijał, Każdy 
jego powrót do domu późną nocą był przedmiotem 
zatargu rodzinnego. Gdy wczoraj Zygmunt po Car 
łonocnej hulance wrócił o godz. « rano, ojciac w 
uniesieniu nderzył go w twarz. Chłopiec chwycił 
nóż i rzucił się na ojca, który nie panując nad RO» 
bą. porwał siekierę i uderzył syna w głowę. Chło- 
pak padł na ziemię z rozpłataną formalnie czaszką. 
Przewieziono go do szpitala w etanie zupełnie bete 
nadziejnym, a ojca osadzono w: więzieniu. 


Fatalny strzał w atelier flimowem 


:) W Warszawie. w atelier filmówom przy ul. 
Wolskiej 42 wydarzył się onegdaj późnym wieczo 
rem wypadek. który może pociągnąć za sobą 
przykre następstwa. 

Podczas zdjęć filmowych na zatimprowizowanej 
turni górskiej artysta Teatru Polskiego p. Wa- 
cław Pawłowski. grający jedną z czołowych ról 
w filmie „Zamarłe echo*, strzelał z rewolweru 
do swego „rywala“, górala Sieczka Oczywiście, 
rewolwer by} naładowany ślepeun nabojami. Po 
strzule, p. Pawłowski schował :'wolwer do kla 


m LE 
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gzeui i przystąpiono do prób iuncj steny. W pe- 
iwnej chwili, gdy arlysta pochylił się ku ziemi. 
rozległ się nieoczekiwany huk, Aktor z jękiem 
losunał się na dekoracje, Wsrod zebranych arty- 
szów i pracowników technicznych wyniklo ogro- 
mne zamiesządień popłoch. Rozległy się spazm t- 
tyczne krzyki kóbiet. „Góralka* Krystyna An- 
kwiczówna zemdlała, inna zaś artystka Marja 
Balcerkiewiczówha poczęła głośno wzywać po- 
mocy. | 

Nie wiedziano narazie kogo ratować i dopiero 
kierownik produkcji, inż. Romam Pawlikiewicz 
epanował sytlację i przeniósł rannego przy po- 
mocy aktora Staniewicza do biura atelier. Rów- 
nocześnie reżyser Rrzeptowski wezwał pogoto- 
wie ratunkowe. - 

* Lekarz pogotowia dr. Dajkowski stwierdził u 
p. Pawłowskiego poważne oparzenie brzucha 0- 
raz prawego mda. Stan jego nie budzi obaw. 
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW. 
KRONIKA TARNOWSKA 


(—) OTWARCIE CZYTELNI IM. ARLOSORO- 
/WA. Starauiem organizacyj Poalej- Sjoa i Hitach- 
“dut mestąpiło otwarcie czytelni im. Arlosorowa 
"Otwarcie hastąpiło bardzo uroczyście przy licz- 
nym udziale członków i zaproszoaych gości. 
" 11) KONFERENCJA DYREKTORÓW BLEK- 
TROWNI POLSKICH. W sali Rady Powiatowej 
odbyła się konferencja dyrektorów 
polskich. Referat wygłosił prof. Gołębiowski z 
Warszawy. Z ramienia tarnowskiej elektrowni 
wzięli udział w -konierencji pp. nż. Okoń i inż. 
Dyndowicz. Na $ieżdzie omówiono sprawy orga 
nizacyjne i propagandowe. 

(—) SAMOBÓJSTWO. Przy ul. Szpitalnej mie- 


elsktrowni, 


! 
7 
| 


szkał 42-letni stolarz Herman Łeibel. Cjeszył się ; 


opinją uczciwego i pracowitego człowieka, cięż- 
ką pracą, zarabiającego na życie licznej rodziny. 
Ostatnio powodziło mu się bardzo źle Niemo- 
żność utrzymania żony i czworga dzieci podziała- 
ła tak przyżnębiająco na Leibla, iż posianowił 
popełnić samobójstwo. Korzystając z mieobecno- 
“ci domowników, celnym strzałem w skroń po- 
zbawił się życia. Samobójstwo błp. Lcibla wy- 
warło w mieście wslrzasajace wrażenie. 
(2) OBCHÓD %0-LECIA OD3IECZY WIEDEŃ 
BKIEJ. Z inicjatywy komitetu obywatelskiego 
obchodzono u nas jubileusz 250-lecia odsieczy wie 
deńskiej króla Jana III. Na program uroczysto- 
ści złożyły sie nabożeństwo, pochód i akademja. 
(—) ECHA NAPADU NA KOMISARZA MIA- 
GDA. W dniu 10. października br. odbędzie się 
przed tutejszym sadem okręgowym karnym sen- 
szcyjna rozprawa, Na ławie oskarżonych zasią- 
da T. Jeżower, J. Lenrhaupz i towarzysze, oskar- 
„żeni © sprowokowanie czynnego napadu na komi- 
sarza. rządowęgo  Maórszałkowicza Rozprawa 
"wzbudza zrozumiałe zainteresowanie, 
= (—) TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. W Li- 
sicj Górze k/Tarnowa zaszedł tragiczny wypadek 
łęmierć 3-lctnicgo dziecka. Pozostawione bez nad- 
zeru wpadło dziecko do nieógrodżonego stawu i 
poniosło. śmierć wskutex utonięcia. Zwłoki dzie- 
cka gospodarza Małxa wydobyto, lecz Wszelkie 
wysiłki przywrócenia go do życia okazały się 
spóźnione.*'' """ 


KRONIKA. BIELSKO-BIALSKA 
a WG IE O O WO OCENA 


(—) SPRAWOZDANIE Z PRZEBIEGU I WY- 
NIKÓW XVIII. „KONGRESU SJONISTYCZNEGO 
służył w publicznym odzzycie, urządzonym przez 
SPP „Hitachdut* w Bielsku, tow. A. Mandelbaum. 
Również organizacja rewizjonistów "urządziła po- 
cćobna zgromadzenie, na którem refsrował Dr. 
Wdowiński: "> ` 
Jaf) DZiś NA STRZELNICY — WIELKI WIE- 
CZ6R MUZYKI, PIEŚNI I HUHORU urządzony 
przez miejscowy komitet KKL w Bielsku, z udzia- 
łem najlepszych. sił arlystycznych. Czysty dochód 
przeznaczony na osiedlenie uchodźców żydow- 
skich z Niemiec w Palestynie  Początes o 20,15 
wiecz, parar ad 
| (—) Z ORG. „HANOAR HACJONI*. Dziś w so- 
botę o 17-tej ż okazji rozpoczęcia nowego rokn 
pracyv. uroczysty raport gniazda bialskiego, połą- 
<zony 7 otwarciem nowego lokalu w Bielsku przy 
ul Ke lejowej 15, 

(—) STOÓW,, AKADEWIKÓW ŻYDOWZKICR 
„CGNISKO*, KOŁQ W BIELSKU, urządza jutro 
w niedziele o godz. 20,50 wiecz. w sali Gminy 
żyd. w Bielsku, wieczór recytacyjny znakomitego 
mlodego recytatora Karola Guttmanna. W pro- 
gramie recytacje z dzieł własnych. oraz z dzieł 
Berta Brechta. Ryszarda Dehmla. Morrisa Rosen- 
felda. Eryka Kastnera. Heinego. Czechowa i in. 

'-> SIRCESY BIELSKICH MOTOCYKLIS- 
DÓW ZAGRANICĄ. W odbytych w "b niedzielę 


m W ZO AZ W CAE WZW O Z WO W Z A WO R a M Wi m wm A M A m ar 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 17. IX 1935 


ATLANTIC“ 


Stradom 15 


na godz. 5 


międzynarodowych zawodach motocyklowych w 
Grazu wzięła udział para polskich motocyklistów 
a mianowicie znani jeźdźcy z Bielskiego Klubu 
Mótocyklowego, Baron i Krysta, Podczas gdy 
Krysta miał nadzwyczajnego pecha, Baron zdo- 
był kiika nagród, a to mimo groźnej xonkurencji 
najlepszych zawodników Anstrji, Węgier i Jugo- 
sławji. I tak w biegu maszyn od 250—350 ccm (7 
okrążeń) przybył jako drugi do mety w bardzo 
dobrym czasie 3,58,3. V/ biegu 6 aajlepszych za- 
wodników o srebrny hełm, zdobył trzecie miejsce 
w czasie 4,00,6 (7 okrążeń), a w «onkurancji poje- 
dyńczych krajów, otwartym dla maszyn od 175 
do 500 cem, (10 okr), zdobył druga 1agrodę w 
czasie 5,50,2. W tymsamyim biegu drugi zawodnik 
polski, Krysta, upadł tak maeszczęśliwie, że wy- 
ccfał się z zawodów. Prawie że w tym samym 
momencie upadł na tym samyln miejscu zawodnik 
austrjacki Tella, a *adący bezpośrednio za nimi 
Baron tyłko dzięki swej odwadze i zimnej krwi 
ominął niebezpieczne miejsce. We wszystkich bic- 
gach Baron jechał na maszynie „Velocette. 

(—) ŻTGS „MAKKABI* BIELSKO podaje do 
wiadomości nowy podzial godzia zimnasłycznyca. 
W hali gimnaslycznej przy ul. Slaszica w Bielsku 
ćwiczą co poniedziałek i czwartek: od godz 16,30 
de 18: chłopcy, od 18 do 19, oraz od 19 do 20: gi- 
mnastyka pań, od 20 do 21; gimnastyka pań przy 
przyrządach. od 21 do 22: nano vie. — W hali gi- 
mrastycznej przy p). Kościelnym w Bielsku co 
wtorek i piątek: od 16 do 17: dzieci, od 17 do 18, 
oraz od 18 do 19 dziewczęta. 

(—) ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 0 PU- 
HAR GMINY ŻYDOWSKIEJ W BIELSKU, odbę- 
dą się 24-go bm na boisku Hakoanhu w Bielsku 
Podczas zawodów bieg naokoło Bielska. Zorgani- 
zcewanie zawodów poruczono ŻTGS Maxskabi w 
Bielsku. 

(—) REPERTUAR KIN BIELSXZ0-BIAL=SKICH: 
Apollo: „Każdemu wolno kochać. Miejskie Bia- 
ła: „Narzeczona z Wiednia“ (Martha Eggert). 


NAJGUSTC WNIEJ 


dobiera krawat do każdego nbrani: 
REKORD CRAVATES 

Kraków. Flo;jańska 35 
Przepisowe krawaty dia pp. Studentów 
Nowosci w wiel. m wyhorze' zzz 


Z Katowic 


(— WYSTAWA RZEŹB A, MERZERA, W ub. 
niedzielę została uroczyście otwarta wystawa 
prac znanego artysty rzeżbiarza A. Merzera z 
Paryża. Wystawa mieści się w lokalu Stow Kup- 
ców Św. Jana 11 i będzie otwarta do niedzieli 17. 
bm. Wstęp bezplatny. — Rzadko piękne dzieła ar- 
tysty, świadczące o jego wybitnym taleacie, obej- 
niują bardzo charakterystyczne typy żydowskie 
oraz motywy z legend żydowskich, wykonane w 
metaloplastyce. Artysta, którego wystawy w 
Warszawie i Łodzi cieszyły się dużem powodze- 
niem, wystawi swoje prace w nadchxdzącym ty- 
gudniu w Będzinie, poczem wraca do Francji. 

(—) Z ORG. SJONISTYCZNEJ. Bawiący w Ka- 
towieach w ub. niedzielę z okazji „Daia Akiby” 
tew. Dr. Juda Ohrenstein wygłosił na wieczorze, 
urządzonym przez Komisję Kulturalną Org. Sjon 
w wypełnionej sali Gminy Żydowskiej nadzwy- 
ezaj interesujący odczyt o położeniu Żydów w go- 
lusie i Palestynie. — Org. Sjon. urządza podczas 
nadchodzących świąt Rosz- Haszana, Jom- Kipur 
i Sukkot minjan dla mężczyzn i kobiet w lokalu 
Stow. Kupców św. Jana 11. Zgłoszenia przyjmu- 
je księgarnia Wiener przy ul. Szopena. (D. M.) 


Z Chrzanowa 


(—) W ub. sobotę organizacja stam- sjonistycz- 
na w Chrzanowie, Bnej- Sjon, z okazji otwarcia 
nowego lokalu, przeznaczonego dla Stowarzysze- 
nia, urządziła uroczysty wieczorek Wieczorek, 
na który przybyło wielu członków, jako też sym- 
patyków organizacji, rozpoczął się przemówic- 
niem p. Łandaua w imieniu Komitetu Lokalnego, 
poczem zabrał głos prezes organizacji p. Boche- 
rek, przedstawiając sytuację sjoniznu w obecnej 
dcbie. Następnie działalność Związku na przy- 
szłość przedstawił p. Gezler, poczam po «ilku jesz- 
cze przemówieniach, p. Mgr, Klein przedstawił 
położenie sjonizmu wśród żyd, -skiej 
akademickiej w Chrzanowie. K). 
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WIELKI SUKCES! 
SIOSTRA ANGELIKA [ie Hit) 


młodzieży 


Film mówiony i śpiewany po czesku 


Wieje burzliwego życia 102. MAC FERICZ 
realizator polsko-czeskiegę filmu „12 krzeseł” 


ceny jednolite 49 i 99 gr. === W sobole o godz. ii popoł. i w niedzielę poranki filmowe 


„Siostra Angelika“ : .„Ziote Sidła'* Lubicza. 


Dr. PINKUSFELDOWA 


lekarz chorób dzieci 
powróciła 


Dyrekcja i Rada Nadzorcza Spółdzielczego Ban- 
ku Kredytowego w Krakowie, Stradom 13 wyraża 
najgłębsze współczucie członkowi Zarządu 

WP. DRILLEROWI RUBINOWI 


z powodu zgonu Jego błp. Żony. 


— 


Naszemu Dyrektorowi WP. DRILLEROWI RU- 
BINOWI wyrażamy najgłębsze współczucie z po- 
wadu zgonu Jego błp. Żony. 

Urzędniczy Spółdzielczego Banku 
Kredytowego, Kraków Stradom 13. 
| ER OO a 


Z działalności centrali 
Keren Haiesod w Krakowie 


(—) U schyłku administracyjnego 3695, 
przystąpiła centrala krakowska do energicznej 
akeji inkasa zaległości Keren Hajesod, jakie lu i 
ówdzie powstały, a które w sumie składają się 
ra wcale znaczną kwotę. Prncy tej zostały po- 
swięcone najbliższe trzy tygodnie, poprzedzające 
ziunknięcie rachunkawe bieżącego roku. W tym 
celu zwołane zostały we wszysikich miejscowo- 
ściach. posiadających !okalnych inkasentów, po- 
siedzenia komitetów obywatelskich K. H., na któ- 
rych mężowie zaufania przydzielą obecnym a- 
dresy tych deklaraniów, klórzy wykazują zale- 
glości. Członkowie komitetów będą w tym czasie 
osobiście odwiedzać niepunktualnych płatników, 
aby ściągnąć jednorazowo wszystkie zaległe skla- 
dki W miejscowościach, do których  zajeżdzują 
inkasenci centrali krakowskiej, odbedą się posie- 
dzenia komitetów miejscowych pod przewodnice- 
twem właściwych mężów zaufania w dniu przy- 
jazdu inkasenta, aby w jego asyście przeprowa- 
czić indywidualne inkaso zaległych składek. 

Wobec dużego zrozumienia, jakie sprawie tej 
okazali nasi przyjaciele w Krakowie i na prowin- 
cji, należy się spodziewać, że akcja inkasa zale- 
głości KH. przyniesie pomyślne wynisi i npłynni 
dla dziela odbudowy Palestyny znaczniejszą kwo- 
tę pieniężną, 


roku 


E * zaooccał 


Senat Gdańska, a równo. 
. . [ p © . . 
uprawnienie ludności żydowskiej 
(©) Z kół oficjalnych Wolnego Miasta Gdań:ka 
ogłoszono, iż rząd obecny, mimo swego składu na- 
rodowo-socjalistycznego, nie ma bynajmniej za- 
miaru wprowadzać w życie paragraf aryjski i da- 
leki jest od bojkotu Żydów w życiu gospodarczem 
Wolnego Miasta Gdańska. Senatowi zależy na 
tem. aby ludność żydowska nie była na polu kul- 
turalnem i gospodarczem pokrzywdzona. Senat 
pragnie respektować układy międzynarodowe i w 
duchu tychże układów prowadzić politykę tole- 
rancji wobec wszystkich narodowości i wyznań. 
Należy sobie życzyć. aby to oświadczenie rzą- 
dowe znalazło pełny wyraz także i w praktyce. 


Zemówier a 
telefcniczne 


na prenumeratę 
„Nowego Dziennika“ 
zgłaszać można na Ni 102-79 


„Nowy Dziennik 
dostarczony będzie 
nazajGtrz po zamowienin 


a u lm muza 


Francja boryka się Z miljardowym deficytem: p 


Li m emi | a] mal hmm: - r b i ada w 


hitleryzm nie pozwala na redukcje zbrojeń 


W październiku zbiera sie 
ieaski na sesję jesienną. 
'tematem obrad będzie uchwalenie hudżclu na 
irok 1934, Sprwa budżetu bedzie punkten cięż- 
kości wszelkich debat politycznych na terenie 
partamentarnym, i to zarówno w ramach poli 
tyki krajowej jak i zagranicznej. 

Budżet przewiduje 8 miłjardów deficylu, co 
ostatecznie samo w sobie nie slanawiłohy jesz 
cze nic tragicznego dla kraju tak bogalego i 
zasobnego w kapitały jak Francja, gdyby nie 
ta okoliczność, że delicyly miłjardowe stały 
się od dłuższego czasu chroniczne, że powta- 
rzają się corok i podważają gospodarkę finanso 
wą państwa. 

Komplikują sprawę redukcji budżełu i defi- 
e kwestje natury zarówno gospodarczej iak 
politycznej. Wyrównać budżet można przez 
F oszczędności i wprowadzenie no 


purlamenl fran- 


na klorcj sléwnvwn 


wych podatków. Działacze polityczni i partyj- 
ni twierdzą, iż podwyższenie podatków we 
Francji jest niemożliwe, iż obciążenie osiągnę | 
ło już najwyższy stopień dopuszczalny, co fak | 
tyeznie jest zgodne z prawdą, o ile chodzi o 
przemysł i handel. Pozostawałyby zatem tyl- 
ko oszczędności i cięcia w pozycjach wydat- 
kowych. Budżet francuski wynosi okragle 50 
imiłjardów franków. z których 18.4 miljarda i- 
dą na spłaty kuponów pożyczek państwowych. 
Pozostaje zatem 31 miljardów, z których moż- 
naby coś obciąć. Ale na obcięcie pensvj nie go- 
dzą się potężne i wpływowe związki urzędni- 
ków państwowych i prywatnych. pazalem ce 
ny nie uległy zniżcee w ostatnich czasach, co 
mogłoby jedynie pomóc do wprowadzenia ob- 
niżek pensyj.. Suma summarum dałoby się o- 


siągsnać dwa miłjardv oszczędności, urywając 
pewne sumy z rozmaitych pozycyj budżelo- 
wych. 


Pozostaje wówczas deficyt 6-miljardowy. Je 
dyng klasa społeczną we Francji, która nie 
jest przeciążona podatkami. są chłopi, jest rol 
nietwo. Ale względy parlamentarno -wyborcze 
wykluczają wogóle możliwość przeprowadze- 
nia podwyżki podatków w rolnictwie. Nie moż 
na zapominać ani na chwiłę o tem. że dzie- 
więć dziesiątych madnatów poselskich rady- 
kałów pochodzi ze wsi, od chłopów. A żaden 
poseł nie odważy się na wystąpienie przed 
swoimi wyborcami wiejskimi z projektem ob- 


| 
| 


jriużenia ich nowym podatkiem. 
Nadzieje polilyków i parlamenlarzystów 
irancuskieh grumiowaiy się. jeżeli chodzi hi 


zmniejszenie budżelu i delicylu. nie możliwo- | 
ści zmniejszenia pozycji wydalków na armię. | 
na środki obrony kraju. Rozwój wypadków w | 
Niemczech zniszczył gruntownie wszelkie na- 
dzieje w tym kierunku, a groźba naruszenia | 
pokoju przez zbroącego się gwałtownie sąsia- 
da z nad Renu zmusiła rząd francuski do po- 
większenia nawet wydatków na cele obrony 
kraju, na wyasygrowanie jak dotąd sumy 5 
miljardów franków na budowę olbrzymiego 
pasa fortyfikacyj nad wschodnią granicą. 

W tej sytuacji politvcznej. jaka ohecnie wy 
tworzyła się w Europie głównie dzięki polity- 
ce Niemiec. kwestja zmniejszenia zbrojeń wo 
góle, a we Francji w szczególności stała się 
prawie nieakluałną. Rząd i parłameni franc. 
ze względów zatem natury palitycznej przede 
wszystkiem nie będą mogły wynaleźć innej 
drogi zaradzenia deficytowi budżetu. jak przez 
obciążenie dalsze podatkami przemysłu i han- 
dłu, co jednak według przewidywań ministra 
skarbu pozwoli zredukować tylko budżet o 4 
miljardy, a nie usunąć go zupełnie. 

Tak więc Francja, w której kryzys nie po- 
czynił takich szkód jak w innych krajach i 
gdzie gospodarka wytrzymala napór kryzysu 
zwycięsko, nie może jednak usanować swoich 
finansów ostatecznie, gdyż atmosfera niepoko 
ju politycznego nie pozwala na normalne 
kształtowanie budżetu. 
| ea 


Spadek liczby urodzeń 
w Europie 


(—) Panuje powszechnie przekonanie, że lud- 
ność niektórych państw europejskich, a zwłaszcza 
Niemiec i Włoch, stale wzrasta. Jak wykazują o- 
siatnie dane statystyczne, jest io mylna opinia. 

Szczegółnie charakteryslyczne są cyfry, doty- 
czące Włoch. Do wybuchu wojny światowej Jicz- 
ba urodzeń wynosiła we Włoszech 34 na 1000 o- 
osób; po wojnie w r. 1920 cyfra ta wynosiła już 


Bł, i od tego czasu stale się zmniejsza. Wyliczyć | 


wystarczy tylko ważniejsze elapy: w r. 1924 cy- 


fra urodzeń wynosiła 29, w 1927 r. — 27, w 19%% 
r — 25, w 1931 — 24. Spades jest ciągły, mima 
propagandy wzrostu urodzeń, 
czasu prowadzi Mussolini. 


jaką od dłuższego 


SOBOTA, 16 WRZESNIA. 

—; Krakow ZES Ua? Svanal, nejaal, NAGU 
Didy, 1228 Przeglad jeusi. homusikot ulięieOno- 
losidany. W2 Płyla LAo5 bziennik paudwowy, 
l» u Pivty. w przerwacie konantisat auspodar- 
r. wiadomości strzeleckie, le Andys t dla cho- 
rych, 16,36 Muzyka kameralna szotyit, „o aly- 
chać w świecie” — dr J Regula. M Muzyka 


lekka, 18,15 „Jan Kasprowicz a laras 570WwCZĘR- 
z:o — dr. W. Kwiatkowski, 18,35 Rəntal ssrzyp- 
cawy, Z. Roesnera, L. Urstein (akọmp.), 19,20 Ro- 
zmaitości, komunikaty, 1940 Kw line. literacki: 
humoreska Magdaleny Samozwaniec „Kadulac”, 
20 Koncert muzyki lekkiej, dyr. Nawrol, M. So 
bolewska (śpiew), Ł. Urstein (akomp.): Suppe, 
Lehar, Hruby, Sygielyński, Wroński, He lmesber- 
gcr, 24 „0 Dziennik wieczorny, 2415 Wiadomości 
bieżące, 21.30 Koncert pośw. ulwyrom C MADA 
wyk. Z. Rabcewiczowej, 22 Muzyka taneczna. 2.5 
Wiadomości sportowe. komunikat moetcorzlogież- 
ny i policyjny, 22,40 Muzyka taneczaa 


Warszawa (111 „8) 7—8 Sygnał czasu, piesń 
poranna .gimnastyka, płyty, dziennik poranny, 
chwilka gospod. domowego, 11,57—24 p. Kraków. 


Katowice (408,7) 7—8 p. Warszawa, hi „57—16,30 
p. Kraków,16.30 Skrzynka pocztowa Cioci Heli 
dla dzieci, 17—1910 p. Kraków, 13,19 „Nowy 
światopogląd fizyczny — Pojęcie materji“ — prot. 
dr. Wilkosz, 19,25—24 p. Kraków. 

F wów (380,7) 7 Transm. z Oleska (z ok. roku 
Sobieskiego), 7,15—8 p Warszawa, 9 Transm. Z 
Qieska uroczystości z ok. 250-ej rocznicy odsieczy 
Wiednia, 11,57—24,15 p. Kraków. 21,15 „Rozmo- 
wa z młodymi i starszymi* — prol Brończyłk, 
21.30—24 p. Kraków. 

Rzym (41,2) 13, 17,15 Koncerty, 20,45 Opera. 

Wiedeń (518,1) 12, 13,10 Koncerty, 16,6 Chór, 
18.15 Utwory O. Straussa, 13,50 „Am Ende" — ra 
djcscenka Marji v. Ebner- Eschenbach, 20,30 Mu- 
zyka lekka. 

Paryż (1724,1) 19,10 Muzyka popularna, 20 „Sen 
nacy letniej“ — A Thomasa. 
| ÅÅ z 


To samo da się zaobserwować w Niemczecł, 
gdzie slan równowagi nastąpi przyp'iszczalnie w7 
1945 r. Do tej pory na wzrost liczby urodzeń, al- 
Ło w każdym razie na zahamowanie jej spadku, 
wpłynąć może jedynie ogólny rozwój Uigjety, 
kléra zmniejszyłaby śmiertelność. 

W Angiji, w której obliczenia statystyczne lu- 
dności dokonywane są co 10 łat, liczba urodzeń 
również zmniejsza się stale. Między r. 1901 i 1914 
przyrost ludności wynosił 3,5 miljonów, między 
1921 i 1921 r. — 2 miljony. 

Jedyne kraje, które wykazują przyrost liczby 
rarodzin — to Resja i Japonia. 


U autorki. „Dawida Goldera' 


Wywiad „Nowego Dziennika“ z Ireną Niemirowską 
(Od naszego korespondenta paryskiego). 


$ Każdego dnia ukazuje się w Paryżu kilka no- 
wych książek. Uważnie trzeba oglądać witryny 
księgarsk e, by zarejestrowąć te wszystkie nowę- 
ści, z pośród których wiele pójdzie w zapomnie- 
nie nim jeszcze zdejmą Z nich opaski: „ostatnia 
nowość!“ 

W tej powodzi dzieł i autorów. młoda pisarka 
Żydówka potrafiła zdohyć sobie znaczną populat- 
ność wśród francuskiej publiczność. Zwłaszcza 
„Dawid Golder“ — drukowany w przekładz"t 
przez „Nowy Dziennik“ — odniósł ogromny suk: 
ces, zarówno jako powieść. jak i w przeróbce fil- 
mowej i teatra!sei. (Publiczonść żydowska mą go 
zesztą względnie świeżo w pamięci, w związku 
ze wspaniałą kreacią Pawła Baratowa na des- 
kach żydowsk ego teatru.) 

Jak dostała się Niemirowska da świata litera- 
tury, zwłaszcza zaś do Piśmiennictwą francusk'e 
go? Skąd przyszło jej na myśl wprowadzić czy- 
telnika francuskieg? do środowiska finansistów 

dorobkiewiczów żydowsk ch? Posłuchajmy. co 
utalentowana pisarka mówi o tem sama w wy- 
»iadzie łaskawe nam udzielonym z powodu uks 
ania Się nowei jej powieści. 

-— Moja droga do literatury była dość prosta. 


Od najmłodszych lat tworzyłam .„historje". We 
wczesnem dzieciństwie opowiedziałam je sobie, 
wieczorami leżąc w łóżku. Nieco później, gdy po 
siadłam już trudną sztukę pisania, wypełniałam 
temi opowiadamiąmi grwbe zeszyty. 

Jednakże drukować zaczęłam Znacznie póź- 
niej, gdy pa wybuchu rewolucji w Rosj. osiedi - 
liśmy się we Francji. Zadebjutowałam opowia 
daniem p. t. „Wrześniowy obiad“, zamieszczo- 
nem w jednym z paryskich „magazynów“ Tru- 
daości językowych «ie miałam gdyż z francu- 
skim o.woiłam się już w dzieciństwie, gdy po- 
zostawałam pod Opieką francuskich guwernan- 
tek. 

Pierwsza moia powieść: „Le malentendu* (Nie 
porozuinicnic), dziś. z perspektywy siedmiu lat, 
wydaje mi się strasznie dziecinną. Jest przecież 
tak .stara*! Po niej dopiero napisałam, jednocze- 
śnie „Daw'*da Goldera* i „Bal“. Była to tak. iż 
nad „Golderem* pracowałam bardzo wiele z o 
gromnymm zapałem; gdy napisałam już połowę. 
nagle znudzio mnie. Napisałam wtedy w krótkim 
czasie „Bal“ poczem dopero powróciłam do 
„Goldera'* | zakończyłam ga, W roku 1931 wy- 
dałam .Jesenne muszki* („Mouches d'autonne"), 


cą ja JAKIE, wreszcie. ostatnio „Sprawę Kuryłówny" (.L'At' 


faire Kouriloff"), powieść z ż%cia rasyjskich re- 
wołucjontstów z okresu r. 1903. .. 

Na twórczość moją w stopni decydującym 
wpłynęły osobiste przeżycia. Po tematy me się- 
gam daleko: czenpałam ze SOdÓY JE, w którem 
wyrosła które znam doskonale.  Ojcise mój 
hył wielkim businnessmanem i w domu wiele mó- 
wiło się o mteresąch, Pózniej przebywałam wie 
le we francuskich miejscowościach kuracyj- 
mych, poznałam ich specyficzne życe i atmosie- 
rę — ioio ma pam genezę, tło środowisko „Da” 
wida Goldera*. Do innych powieści temątów do- 
siarczyły mi przeżycia lat decięcych. a do „Je- 
siennych muszek* — jedna z mych dawnych wy 
chowawczyfi. ; 

Nie znaczy to. że nie musiałam przeprowa 
dzać studjów: badałam naprzykład spawy pól 
naftowych, z któremi uprzednio nigdy sie nie 
stykałam.  Jeśl chodzi o ostatnią mą powieść, 
znałam wprawdzie z domu rodzicielskiego środowi 
sko ministrów i dostojników carskich. gdyż w 
dawnej Rosji bez stosunków z temi sferami nię 
do pomyślenia były interesy na większą skałę; 
mimo to musałam jeszcze przestudjować cała 
bibliotekę pamiętników z tego okresu. Prapowa- 
łam nad tem półtora roku. 

— Pyta pan, czemu opisuję środowisko ben- 
kierów i finansistów. a nie piszę o Życiu mas 2y- 
dowskicl. Jak już wspomniałam, piszę o tem, 


co jest mi znane. Nie było mi danem zetknąć się 
W Rosf 


z temi masami o których ron mówi. 


w, | SETY 
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„NOWY DZIENNIK" niedzielą 17. IX. 1945 


Mąż, Dzieci i Rodzina. 
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MARJA z GARTNERÓW | 


RILLEROWA 5 


żona przemysłowca 


Pogrzeb cóbky! się w Krakowie, w piątek, dnia 15 b. m., 
i zewiaciamia'a Krewnyck, Przyiaciól i Znaiomych 
| w giłębckim smutku pogrążeni 
| 


Iragedja i mabójtwo wydrzcony:"vdówki 


«z Warszawy donoszą: Na pl. Trzech Krzy- 
fy. w pobliżu kościoła zasłabła nagle jakaś ko 
diela. Lekarz pogotowia stwierdził otrucie su- 
biimatem i przewiózł despesatkę w stanie cięż 
gdzie po kilku 


"kim do szpitala Dz. Jezus, 
iniach zmarła. Okazało się, iż denalką była 3 


Etnia Karolina Morelówna (Nowy Świat 21), 


mieszkałam w Piorrogrądzie, gdzie spośród Ży* 
dów przebywać mogli tylko nieliczni uprzywile- 
jawani. przewążnie bogaci kupcy. Poprzedn o. 
jako dziecky jeszcze. mieszkałam w Charkow:e. 
gdzłe jest wprawdzie dzielnica zamieszkała 
przez biedodę żydowską. t. zw. „Padoł*, lecz ni- 
gdy mnie tam nie prowadzona. 
- Mimo to losy mas żydowskich chchodzą mnie 
nader bliską, Bardzc pragnęłabym odwiedzić Pa 
lestynę. Nadzół jelinak nie korzystam z podró- 
ży dla zbieramia maeriałów do pracy literackie:: 
tważam, iż takie studja są zbyt powierzchowne 
Podróżuje zresztą wyłącznie po Francji. gdyż 
dla nas .bezpuństwowców* każdy wyjazć Za- 
gfanicę połączony iest z mnóstwem trudności. 
` — Jeśli chodzi o mą ideologję. to zmienia się 
ona usiawcznia z każdą niemal nową książką 
naQogół jednak rozwija się w kierunku kolektyw - 
amu. — Wielkie pioblemy społeczne interesuią 
mmie głównie ze stanowiska psychologjj. 

— Uważam. iż to zepsute do głębi Środowisko 
%óre opisuję, iż te wszystkie postaci, są wytwo 
rem dziś panujących stosunków społecznych, dz 
się czego ustroju Czując się córką narodu żydo” 
v ego, nie poczuwam Się jednak do łączności 
z „mit bankierami : aferzystami których uwa- 

am za nieszczęście żydostwa. 

— Największy wpływ wywarli na mnie wielcy 
uisarze rosyjscy. w perwszym rzędzie Tolstoi 
. Dostojewski. Z artorów francuskich najwięcej 
dał mi mało popuiarny Merimee, którego ogro” 


zameldowana jako pracownica igły. 

Z przeprowadzonego przez policję dochodze 
nia wynika, co następuje: Morełówna, żydów- 
ka, przed dwoma laiy wychrzciła się. Denatka 
pozosiawiła pamiętnik na ośmiu stronicach. 

Z treści pamiętnika okazuje się, że M. ma- 


jac lat 14 uciekła z domu rodzicielskiego w 


» 


nuie lubię ża jego sposób pisania: krórko. zwię- 
źle, jasno, 

— Moje powieśc: były naogół dobrze przyjmo 
wane: Największę powodzenie osiągnął oczywi- 
śce „Dawid Golder“ Jako film sukces swój za- 
wdzięcza w znacznej mierze świetnej grze akto- 
rów. natomiast na scenie francuskiego teatru wy 
padł nieszczególnie. Równieź „Bal“ był filmowa- 
ny i miał powodzenie dzięki nadzwyczajnei grze 
piętnastoletniej aktorki w głównej rol. 

— Pisanie przychodzi mi łatwo. tworzę .bez 
bólów“. Niestety, nie potrafię pracować systema 
tycznie: zasiadam do pisania. pracuję całemi 
dniami. potem znów rzucam pracę na szereg dni 
podejmuję ią nanowo `t, d. 

— Obecnie pracuię nad powieścią, której tym 
czasem dałam tytuł „Pionek na szachownicy” 
Będzie to powieść © szarym człowieku. którego 
życie Zmmiażdżyło. Opisuję tym razem życie czło 
wieka, którego pochłania całkowicie troska o 
chleb i o pien ądze, pieniądze. które dać mu mają 
nie potęgę, jak Gokderówi, lecz ten zwykły co- 
dzienny chleb. Będzie to więc powieść o przecię” 
tnym człowieku naszych czasów... 

Wywiad skończony. Podziękowania, życze- 
nia, pożegnanie... Nie wątpimy, iż powodzen € me 
opuści młodej pisarki i w dalszej pracy. Przema* 
wła za tem jej doprawdy niezwykła zdolność ob- 
serwacji, doskonały żywy i zwięzły Styl 1.. pra- 
wdziwy talent. 


Paryż. MICHAŁ NEUGOLD BERG. 


e CZ 1 


> zmarła po krótkich a dolegliwych cierpieniach. E 


z 


w Drohobyczu — do Lwowa, gdzie zaczeła pra 
cować jako kelnerka. Po pótłora roku, za na- 
mową jakiejs pani przyjechała do Warszawy. 
I tu — jak pisze — zaczęła się jej gchenna Nie 
znana pani, której M. pozostawiła swoje rze- 
czy oraz torebkę z gotówką, okradła ją na 
dworeu głównym. Nieszczęśliwa dziewczyna 
chotziła po mieście przez 3 dni i noce. Wresz- 
cie osłabiona i wyczerpana zemdlała na Mar- 


'szałkowskie: Po kilku dniach po wyjściu na 


e a a 


miasto poznala jakiegoś mężczyznę żonatego, 
który dopuścił się na niej gwałtu, a następnie 
wysyłał ją na ulicę, oświadczając, że jak uzbie 
ra pieniądze, rozwiedzie się z żoną, a ją poślu- 
bi. Gdy ów mężczyzna ulotnił się wreszcie, M. 
nie mając innego zajęcia pozgstała na ulicy. 
Przed 4-ma laty poznała Zygmunta Dietrvcha, 
b. wywiadowcę urzędu śledczego, który poży- 
czył on niej 9.000 zł — wystawiając wzamian 
weksle Dietrych wybudował sobie dam w Ja- 
błornie i otworzył restauracje. Gdy nadszedł 
termin płainości weksli Dietrych poprosił M. 
o wcksłe. Gdy dostał je — podarł, nie oddaw- 
szy M. ani grosza. Morcłówna z rozpaczy na- 
piła się wówczas esencji octowej. Po kilkuly- 
godriowej kuracji, powróciła do zdrowia. Die- 
trych przeprosił M. i znowu z nią żył. Przyje- 
chawszy pewnego dnia do Jabłonny M. zosta- 
ła tak obita przez swego kochanka, że leżała 
tydzień. Następnie D. oskarżył swą przyjaciół- 
kę o szantaż, wskutek czego została aresztowa- 
na i siedziała w więzieniu 4 miesiace. Zwolnio 
na została za kaucją 200 zł. Morełówna zakoń- 
czyła swój pamiętnik temi słowy: „Oto moja 
generalna spowiedź. Odbieram sobie życie, ale 
bardzo proszę o ukaranie tego łobuza, gdyż, 
on mnie skrzywdził i przez niego odbieram 
sobie życie, ba ja mając te pieniądze, co jemu 
dałam, mogłabym sobie jakiś interes otwo- 
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Chrzanów Oświęcim 


zaręczeni we wrześniu 1988 r. 13:8; 
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Adwokat Br. I. Schwarzkari 
powrócił 
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Zgromadzenie sprawozdawcze 
z przebiegu obrad 
XVIII. Kongresu Sjonistycznego 


Egzekuływa Organizacji Sjonistycznej dłu za- 
chodniej Małopolski i Ślaska w Krakowie urzą- 
dza w niedzielę 17 bm. o godz. 1i-iej przedpol. 
w sali kinoteatru ..Adria* przy ul. Starowiślnej 
21 zgromadzenie sprawozdawcze z przebiegu o0- 
brad XVIII Kongresu Sjonrstycznego w Pradze. 
Referować będą tow.: Ignacy Schwarzbart, 
Joachim Neiger i inni. 


B. urzędnik magistratu w Tarnowie 
zasądzony na trzy lafa więzienia 
za defraudację 

(rg) W roku ubiegłym ujawnione zostały nad- 
użycia w Magistracie tarnowskyn. Mianowicie 
Sianisław Olchowy, urzędnik Magistratu, 
sporządzaniu list plac zdefraudował kwolę 23.000 
zł. Za czyn ten został on usunięty z posady, a na 


dr. 


przy 


podstawie wyroku sądu okręgowego w Tarnowie , 
więzieniem na ; 


z dnia 2 grudnia 1932, ukarany 
przeciąg lat trzech. 

Naskulek skargi apelacyjnej zasądzoncgo, zna- 
lazła się sprawa ta wczoraj przed sądem apela- 


cyjnym w Krakowie. P przeprowadzonej rozpra- | 
wie sąd apelacyjny zatwierdził wyrok I. instan- $ 


cji. Trybunałowi przewodniczył sa. dr. Potempa, 
wotowali sa dr. Jek i sa. dr. Podobiński. Oskar- 
Żał prokurator dr. Móller. 


Zabił uderzeniem pręta w głowę 


(rg) Zajście, jakie miało micjsce na szosie k. 
Bochni, było w dniu wczorajszym temalem roz- 
prawy w krakowskim sądzie okręgowym kar- 
nym Qto 2i-letni robotnik Władysław Stańdo 
z Leszczyny k. Bochni, przejeżdżając szosą zau- 
ważył niejakiego Stanisława Wołowca, posłańca 
gminnego. Ponieważ Stańdo miał z Wołowcom ja 
kieś porachunki, porwał pręt i uderzył nim prze- 
ciwnika w głowę. 

Skutki uderzenia były fatalne, albowiem Wolo- 
wiec zmarł. Sprawca jego śmierci stanął wczoraj 
przed sądem i został zasądzony na dwa lata 
więzienia. Rozprawa toczyła się przed sędzię dr. 
Janickim. 

——B0——— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—-R 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic- 
zę 3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Kalwaryjska 
27, 

— ŻYDOWSKA ŚREDNIA SZKOŁA HANDLO 
WA W KRAKOWIE zawiadamia, że wobec licz- 
nej frekwencji rozdziela klasę na dwa odrębne 
oddziały, męski i żeński, skutkiem czego sa je- 


Szcze wolne miejsca, tak dła uczniów, jak i dia | 


uczenic. Przyjmuje się zalem dodatkowe wpisy 
w lokalu szkoły Kraków, Mikołajska 9. II. O- 
prócz przedmiotów handlowych i ogólnokształcą- 
cych, naucza się języka nebrajskiego, angielskie- 
go i palestynografji. Soboty i święta żydowskie 
są wolne od nauki 

— POSIEDZENIE RADY GMINY ŻYDOW- 
SKIEJ odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o godz. 
6 wiecz. w sali obrad Rady. Porządek dzienny: 
1) Wniosek Zarządu w Sprawie rozpisania kon- 
kursu na posadę podrabina. 2) Uzugzłnienie bu- 
dżetu na rok 1933. 3) Wniosek Zarządu o kon- 
wersję pożyczki wekslowej na długoterminową 
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Straszny wypadek w zakładzie ślusarskim 
(wę) Straszny wypadek zdarzył się wczoraj w i lamkiem żełaza. Ostry odłamek przebił mu ja- 


zakładzie śłusarskim w Pawlikowicacu Olo zaję- 


— URZĄD METRYKALNY W KRAKOWIE (ul 


tu urzędować będzie w niedziele 14 i 2i września 
oraz 1. S i 15 paździeruika, od g. 10 rano da 1 
w poł. 

— (ENY NA TARGU w Krakowie były wezu 
raj naslępujące: micko niczbierane 1 litr 48-20 
gr, śsmiełana 1--120 zł. smietacka 50--f0 gr, scr 
zwycz. 1 kg. 60—89 gr, masło deser. 3--.3.20 zl 
zwyczajne 2.30—2.40 zł. jaja św. szt. 7—8 gr, 


350—4 zł. brzana i leszcz 3.50—4 zł. swinka 
2.50—3 zł, wiślane drobne i średnio 1.20- 1.80 zł. 
kurczęta para 2—3.50 zł, kury szl. 2.50—4 zł, ka- 
ezki 2—3.50 zł, gęsi 4—5.50 zł, jabłka komp. 1 kg. 
30—50 gr. stołowe 60—80 gr, gruszki komp. 30 
—50 gr, deser. 60—1 zł, śliwki zwycz 40—50 gr. 
węgr. 98—1 zł, ziemniki 78 gr. seler 10-12 gr. 
pietruszka 10-12 gr 

WIELKA KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 
Wolf Salomon zam. św. Gertrudy 29 zgłosił do 
policji, że skradziono mu z mieszkania kwotę 
120 zl, 20 dol. amer.. bizuterję, garderobę, kasel- 
kę żełazną z większa ilością starych monel sre- 
brnych łącznej wart. około 1490 zł Dochodzenia 
w toku. 

— KRWAWA AWANTURA. Aresztowano Lan 
dowicza Karola (łat 20) montera zam. Zielna 82, 
za awantury i pobicie Szostaka Eugenjusza, zam. 
św. Wawrzyńca 18, któremu w czasie bójki za- 
dał ranę cięta na głowie. Szosiasa opatrzyło za- 
wezwane pogolowie ralunkowe. poczem odszedł 
do domu. Bójka miała miejsce na Aler Krasiń- 
skiego. 

— TAJEMNICZE POBICIE. Wczwano pogolo- 
wie rałunkowe na ut. Barska do nieznanego oso- 
hnika. który miał łeżeć na ulicy z rozbiła glo- 
wą, lecz gdy pogotowie przybyło na miejsce, da- 
nego osobnika już nie bylo. 
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'! 
i (5 Firma SŚchieht-Lever S A, obniżyła znacznie 
| cenę znanego tłuszczu jadalnego Ceres. Należy 
į pamiętać, że Ceres sprzedawany jest tylko w kost- 
| kach po pół, jedna czwarta i jedna ósma kg., ni- 
t gdy zaś bez opakowanie. 
| Ceres jest produktem krajowym, wirzwianym w 
| Trzebini kolo Krakowa pod ścisłym nadzorem p. 
| Rabina Symche Frinkla ze Skawiny. 36 58k 
| a> 
| () — ŻYDOWSKIE TOW. GIMNASTYCZNE 
Skawińska 2, urządza dziś w sobotę dnia 16 bm. 
zebranie towarzyskie dla członków i uczestników 
wycieczek. W programie żywy dziennik. Począ- 
tek o godz. 7 wieczór. 

—A 0 


— OSTRZEŻENIE! Zdarzają sę obecnie bar- 
dzo częste wypadki oszustwa, że zamiast zna- 
nych piw podają Wam bezwartościowe piwo po 
tej samej cenie. Zwracając baczną uwagę, nie 
dajcie się oszukiwać. 3272 


1 
| DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
—0o— 

(1) — FRAKCJA ROBOTNICZA NA KONGRE- 
SIE, W poniedziałek 18 bm. o godz. 8 wiecz. w 
sali Żyd. Teatru przy ut. Bocheńskiej 7 złożą spra- 
wozdanie XVII Kongresu Sjonistycznego tow. Dr. 
G. A. Terło i Oh. Henig. 

| 
| 
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— KROWODRZA-—HAKOAH zawody o mistrz. 
kl. B na boisku Makkabi jutro w niedzielę 17 bm. 
o godz. 3 pop. j 
+ EE = ERC JO O 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. 

BŁ. P. MARJA Z GARTNERÓW DRILLERO- 
WA, żona znanego przemysłowca dyr. Rubina 
Drillera, zmarła nagle w Krakowie. Zmarła znana 
była z działalności rilantropijnej i niezwykłej 
uczynności dla cierpiących bliźnich. Dla zalet cha- 
rakteru i serca cieszyła się powszechnem powa- 
żaniem. a nagły jej zgon wywołał ogólny żal i 
współczmcie dla asiera onej rodziny. Pogrzeb bł. p. 
Zmarłej odbył się w dniu wczorajszym. Cześć Jej 
| pamięci? 


! tecznego, umieszczone na stronie 16-tcj. 


karp i 
żywy 1 kg. 160—1% zł, lin 150--2 zł, szczupak ; 


me brzuszną i poranił wnętrzności. W ciężkim 


ty tam uczeń ślusarski 17-letni Jan Miziołek. zo- | stanic przewieziono ofiarę nieszczęśliwego wy- 
sta} w pewnym momencie uderzony w brzuch od- | padku do szpitala św. Łazarza w Krakowie 


naszych P, T, Czytelników 


Zwracamy uwagę 


Skawińska 2, komunikuje, 1ż ze wzgiędu na Świę- | pa ogłoszenie licytacyine Akcyjnego Banku Hipo- 
31U8kr 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wieczorem „Książę Niezłomny" lutro powtórzo- 
na bedzie komedja SŁ Żeromskiego . Uciekła mi 
przepióreczka...* 

— PAUL BURSTEIN W LETNIM TEATRZE 
ŻYDOWSKIM.  Ulubieniec publiczności wystąpi 
dziś wieczór i w niedzielę pop. i wieczór z udzia- 
łem znakomitego komika Jakóba Fischera. Ode- 
grana zostanie komeja muzyczna „Na progu 
szczęścia”. 

— OSTATNIE WYSTĘPY JOSYFA KOLODNE 
GO. Świetny humorysta Josyi Kołodny wystąpi 
w leatrze żydowskim Bocheńska % dziś w sobo- 
ię o godz. 7 wiecz Julro dwa przedstawienia o 
godz. 5 pop. i 915 wiecz. Ceny zniżone. 

SALA BOLOŃSKIEGO. Dziś koncert Her- 
man Hornera znakomitego basisty. Pocz. o godz. 
8 wiecz. Bilety w cenie od zł 150—350 do naby- 
cia w kasie przy sali. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota 730 wiecz.: „Książę Niezłomny". 


Niedziela 730 wiecz.: „Uciekła mi przepióre- 
CECA 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobola 8'45 wiecz.: „Na progu szczęścia”, 
Niedziela 4 pop. i 845 wiecz.: „Na progu Szczę- 
ścia. 

TEATR ŻYDOWSKI (uł. Bocheńska 7) 
Sobota 7 i 9 wiecz.: występy Kołodnega 
Niedziela 5 pop. i 915 wiecz: występy Kołodhy 

go. 
CYRK STANIEWSKICH 
Dziś 2 przedstawienia. ' 


TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Sobota 330: „Odsiecz Wiednia"; 8: „Kiedy wró- 
pisz“: 

Niedziela 4: „Fraulein Doktor“; 8: „Kiedy wró- 
cisz. : à 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Romeo i Julcia“. 

APOLLO: Noc miłości. 

ATLANTIC: „Siostra Angelika". 

DOM ŻOŁNIERZA: ..24 godziny (Clive Brook, 
Miriam Hopkins). 

MUZEUM: „Błękitna rapsodja”*. 

PROMIEŃ: „10 procent dla mnie“ (Tola Man- 
kiewiczówna, K. Krukowski) i „Flip i Flap“. 

SŁOŃCE: „„Czemp* (W. Beery, Jack Cooper). 

SZTUKA: „Narzeczona z Wiednia* (muzyka Le 
hara). 

UCIECHA: „Tajemnica Zoo...” ` 

WANDA: „Adjutant Jego Wysokości" (Viasta 
Burian). 


| O 
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ulEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 15. 9. 1933 
zniżkowo. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło nastrój lekko mo 
enicjszy. Zapotrzebowanie ograniczone do kilku 
papierów, jednakowoż bez notowania. Płacono 
Bank Polski 81. 5-proc. Poź. budowalaą 38.50, 4- 
proc. Prem. Poź. dolarowa 48.50 i 4-proc. Prem. 
Poż inwestycvjną 104.530. Ruch ospały. Do trans- 
akcyj papierami oficjalnie kolowanemi nie doszło 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrołó w. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara w dal- 
szym ciągu znacznie zniżkowa. Zapotrzebowasie 
minimslne przy dość znacznej podaży, Nastrój sła- 
by W Krakowie dolar gotówkowy 604—6.10, cze- 
ki bankowo 603—6.10. Bank Polski płacił rano 
za dolara 613. obniżaiac siopniowo do 6 Z in- 
nych walut Funt szterlin;, 28.20—2850. Frank 


Akcje utrzymane. Dolar 


Str. 14 

TE =" 

$riwajcarski 173—173.50, Marka niemiecka gotów- 
ka 207299 wypłata 212—21.%5. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 15: 9 PAT. Akcje: Bank Polski 81. 
Lilpop 1110, 11 slabsza. Pożyczki: 4-proc. inwest. 
1(4 a. pół. -5-pfoc. konwersyjna 51 i pól, 52, 6- 
Pe dolarowa GD i trzy czw., 4-proc. dolarowa 48 
ledna czw. 18 i pół, 7-proc stabilizacyjna 51 


f trzy czw. 5238 drobne i 54 i pół setki, Listy 
tast. BGK. bez zmiany. 
Dewizy: Belgja 124.75, 125.18, 124.44, Londyn 


28:30, 28.45, 28.10, Nowy Jork 6.09, 613, 6.05, No- 


wy Jork telegt. 6.10. 6.14. 6.06. Faryż 35, 35.09, 
8491, Szwajcarja 173.18, 173.61, 172.75, Włochy 
4712, $7.35, 48.89, Berlin 215.45 przeważnie słab- 
%2a 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. 9. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 1920 ton 14.75, 75 ton 
1470, 30 ton 14.65, pszenica 285 ton 1460. jęcz- 
mień 15 ton 15, owies 15 ton 13 i jedna czw Ce- 
ny orjentacyjne: Żyto 23% ton na odinienuych 
waiunkach 14 i pół da 13 1 trzy czw, słabe. Ogól- 
Pec usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15. 9 PAT. Paryż 2020 i pół, Londyn 
16.34, Nowy Jork 3.50, Belgja 72, Włochy 27.17, 
Berlin 128 %0, Wiedeń 72.64, Praga 1530, Warsza- 
wa 57.80, Bukareszt 3 08. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 


Warszawa, 15 9. W daiu dzisiejszym dolar osią 
gnał kurs 6.03 przy tendencji słabej. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 14. 9. Otwarcie Dillonowska 70.125 
Stabilizacyjna 74. Dolarowa 39. Warszawska 
(44. Śląska 3725 Zamknięcie: Dillonowska 71.50. 

jna 74.25. Dolarowa 59.50. Warszawska 

Pa Slaska 43.25. Tendencja utrzymana. 


;, DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 14. 9. Otwarcie i zamknięcie: Ber- 
ilin 3458—3407. Londyn kabel 461 3/8—4.627/8. 
[Paryz 567 3/4—5.701/2. Zurych 28.01—28.21. Rzym 
7.64 1/2—6.67 3/4, Amsterdam 58.47-—5980. Tenden- 
leja Boe 
ke POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
| w Londynie L. 85, w Paryżu fr. fr. 1335. Ten- 
| Gracja utrzymana. 
GIELDA METALI w LONDYNIE 
Ksmdyn, 15. 9. Cynk dost. natychm 167/5, ter- 
"mau, 173/16, cyna natychm. 2173/4—2177/8, ter- 
„min. 2473/4—2177/8, Banka 2241/2, Straqńts —, 
„ołów natychm. 1115/46, termin. 121/4, miedź na- 
"fyczm. 35 7(16—35 1/2, termin. 355/8—35 11/16, E- 
Iektrolit 38 3/4—99 1/4. 
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Z akademickich misfrzostw świata w Turynie 


"Ehiny zmieniają froni wobec Japonii 


(1) Londyn, 15. 9. (L). Wedle doniesień z Szang- 
haju, należy się w najbliższym «czasie liczyć ze 
zumialą polityki rządu chińskiego wobec Japonii. 
Zmiana ma iść w Kierunku przyjaznego ustosun- 
kowania się Chin wobec Japonji, celem rychłego 
doprowadzenia do nawiązania normalnych stosun- 
ków między obydwoma dotychczasowymi wroga- 
mi, Inicjatywa w tym kierunku wyszła od mini- 
stra skarbu Suna, który po odbyciu dłuższej po- 
aróży po Emtropie i Ameryce doszedł do przeko- 
qania, że Chiny nie mogą liczyć na pomoc mocarstw 
_ zachodnich, 


Dyktatura i strajki na Kubie 
(D Hawana, 15. 9. (PAT). Rząd kubański za- 
powiedział prowadzenie polityki wewnętrznej ró- 
wnoznacznej z rzeczywistą dyktaturą. Oddział ota 
 czający hotel „National“ został znacznie wzmożo- 
ny. Jak wiadomo, w hotelu tym schroniło się kil- 
kuset oficerów. przeciwników obecnego rządu. 
(I) Hawanu, 15. 9. (PAT). W różnych częściach 
Haw:ny powstają corazto nowe konflikty między 
„ pracodawcami a robotnikami. Strajki w Hawanie 
"grożą POOR ię bo środków żywności. 


Plebiscyt na Filipinach 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“), 
(I) Nowy Jork, 15. 9. (R). Z Manili donoszą. Że 
parlament filipiński przyjął 48 głosami przeciw 10 


| 


Występ bandytów mandżurskich 


(1) Moskwa, 15. 9. (R). W pobliżu stacji kole- 

jowej Pogranicznaja napadli bandyci mandżurscy 
na pociąg ogobowy, obrabowali wszystkich pod- 
różnych i uprowadzili z sobą 70 zakładników. — 
Rząd sowiecki za pośrednictwem konsula general- 
nego w Charbinie zwrócił się do urzędu mandżur- 
skiego z żądaniem uwolnienia 37 obywateli so- 
wieckich, którzy zaajdują się wśród uprowadzo- 
nych, 
SR | 
projekt ustawy, wedle której 30 października br. 
ma się odbyć na Filipinach plebiscyt, mający za- 
decydować o przyjęciu lub odrzuceniu uchwały 
Kongresu amerykańskiego w sprawie przyznania 
Filipinom niezależności w przeciągu lat 10. 


———— 


Bunt więźniów nad Zatoką Perską 


Jerozolima 15. 9. PAT. W wiezieniu w Bass- 
ra nad Zatoką Perską zbuntowani wjęźnio- 
wie zaatakowali straż więzienna, usiłując wy- 
dostać się puza obręb budynku więziennego. 
Oddział policji uśmierzył bunt, przyczem w 
starciu 8 wieźniów zostało zabitych. 20 zaś jest 
ruonych, 


AO | NA PA 


*W Turynie odbywały się ostatnio akademic- 
kie mistrzostwa Świata. Rozegrano zawody we 
wszystkich gałęziach sportu. Najliczniejszą i 
najsilniejszą konkurencję zgromadziły zawo- 
dy lekkkoatletyczne. Startowało w nich wielu 
znanych zawodników o światowej sławie. Na 
górnem zdjęciu widzimy moment z biegu 110 
m. przez płotki, w którym pierwsze miejsce za 
jał Morris (USA), na zdjęciu trzeci od lewej. 
Na dolnem zdjęciu widzimy zwycięzców w bie 
ou na 1500 m. Pierwsze miejsce w tym biegu 
zajął Becalli (Włochy), mistrz olimpijski na 
tym dystansie, na zdjęciu na prawo przed re- 
kordzistą świata na 1 milę ang. Anglikiem Lo- 
vellock'em, na zdjęciu od lewej. 


Krakatwska izba Przemysłcwa-Handlowa 
wobec pożyczki narodowej 


() Na wczorajszem plenarnem posiedzeniu Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie prowzięto 
jednomyślnie na wniozek prezesa lzby p. Tadeu- 
sza Epsteina następującą uchwałę: 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie w peł- 
nej jednomyślności ze zrzeszeniami gospodarczemi 
swego okręgu uchwaliła dołożyć wszeikich starań, 
by subskrybcja pożyczki narodowej w kołach prze- 
mysłowych i handlowych jej okręgu dała jaknaj- 
korzystniejsze rezultaty i upoważnia w tym ce-' 
lu prezydjum do zgłoszenia przystąpienia do współ- 
pracy z wojewódzkim komitetem dla propagandy 
wewnętrznej pożyczki narodowej. 

Pokołana do strzeżęni'. interesów gospodarczych 
swego okręgu stwierdza Izba, że stałość waluty 
jest warunkiem rozwoju stosunków gospoCarczych' 
i dobrobytu społeczeństwa i że najważniejszym 
środkiem do ziszczenia tego warunku w chwili o- 
becnej jest pożyczka narodowa, oraz że powodze- 
nie pożyczki narodowej leży zarówno w interesie 
państwa jak i życia gospodarczego i całego społe- 
czeństwa. 

Wkońcu Izba stwierdza również, że pożyczka na 
rodowa jest najrentowniejszą i zarazem także naj- 
pewniejszą lokatą i zwraca uwagę szerokich efer 
obywatelskich na nader korzystną sposobność jaką 
ona przedstawia do umieszczania wszelakich osz- 
czędności, 

Powyższe rezolucje przyjęło plenarne zebranie 
Izby długotrwałemi oklaskami 


rr 


kłasyczny amant i znakomity śpiewak. 


Bibijcieka 


garska 20 zł. dla naszych Czytelników tylko 


l 
I£ estyńskiego, Białą Ksęcę. 


ad dana une acz a M i T 


Dzis., sobota 16 b. i. premjera w (eatrze „APOLLO 
Lukswowe mucydzeio., zrealizowane gestem królewskiej fantazji! — 
Czarująca piesi zmy>len I pozadani Kelosulny przepych wystawy! Niczłychane bogactwo melodji! 

$ Bor a EA > AE. T . A ROW „ŚW = ee . i k die 
W głównych roluch dwa fascynujące zjawiska na niebie kincmatogralji: DUN JOSSE 


Dokumenty polityki sionistycznej 


f 

i Jedyne wydawnictwo w ięzyku polskim. obejmuące wszystkie akty polityczne. od- 
noszące się do sjonizmmu i Palestyny. a więc: dek} rację Balfoura: tekst mandatu pa- 

oświadczenie Agencj: Żydowskiej 

do prof. Weizmanna i t. d. — Niezbędne źródło do zrozumienia polityki Żydowskie, 

Siedziby Narodowej. — Cena księgarska zł. 1'20 dla naszych Czytelników 


WILHELM BERKELKAMMER: My i narody Świafa 


Odczyt. — Problem historiozofji żydostwa, obec ie aktualniejszy, niż kiedykolwiet 30 gr 


JOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce 


Agonja gospodarcza żydostwa polskiegu: — Je yne źródło do poznania sytuacji 
ekonomicznej Żydów polskich. Autor w sposób bjektywny i rzeczowy, Przy pomo- 
cy całego dostępnego ma:eriału statys'yczncgo zcbrazował ruinę gospodarczą ży- 
dostwa polskiego: o której wiele się pisze i mówi, ale która w tej publikacji 
pierwszy ujęta została syntetycznie w sposób ublicystyczno - uaukowy. 

tosto į w pełnym całokształcie. Cena księgars azł 1'20, dla naszych Czytelników 


Do nabycia w Adminisiracji „Kewego Dziennika, Kraków, Orzesz- 
kowej 7. 'Tel. 102-79. Konio P. K. O. 400.630. 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy ad ) Zł. 1'20, ad 2—5 Zł. 0'10. 


„NOWY DZIENNIK“ niedzielą 17. IX. 1033 


NOC MIŁOŚCI 


MOJICA, 


i - MONA MARIS, świetna tancerka, zachwysająca piękność! 
Niebywałe atrakcje! Dreszcze pikamaych przygód! Arcydzieło to przez swoją koncertową grę wznosi 
się na szczyty najwyższego artyzmu i piękna.l 


„NOWE 


Chcąc zlikwidować pozostałe resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelnikom 
następujące nasze wydawnictwa po znacznie zniżonej cenie: 


OSIAS THON: Essays zur zionistischen ideologie 


Tom świetnych rozpraw naukowych posła Dra hona, poświęconych podstawom i 
zagadnieniom żydowskiego ruchu odrodzeniowe o j kultury żydowsk ei. Fundamen- 
talne dzieło literatury Sjonistycznej! 333 stronic. Luksusowe wydanie. 


GU 
| 


Cena księ- 


1 zł 


list Mac Donalda 


5O 


pora2 
jasno 
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Sensacyjne zeznania Urzesińskiego 


w Sprawie podpalenia Reichstagu 


(1) Londyn, 15. 9. (PAT). Na dzisiejszem posie- 
dzenia międzynarodowej komisji prawników. prze- 
prowadzającej badunia w sprawie podpalenia Reich- 
stagu pierwszy zeznawał były socjaldemokratycz- 
ty prezydent policji berlińskiej Grzesiński, który 
udowodnił, że wszelkie opowiadania Hitlera. Goe- 
ringa, (xoebbelsa i in., o tem, ża w okresie podpa- 
lenia Reichstagu przygotowany był jakoby prze- 
wrót komunistyczny, były zmyślonemi bajkami. 
Na zapytanie, czy odwołanie przewrotu komuni- 
etycznego, wyznaczonego, jak oznajmił Goering, 
na godzinę 4-t4 nad ranem 28, lutego, było możli- 
we po ujawnienin podpalenia Reichstagu a więc 
po 9-tej wieczór, czyli w przeciągu niespelna T go- 
dzin, Grzesiński oświadczył, że uważa to za wy- 
kluczone. Co do 1500 aresztowań, dokonanych 
wśród komunistów przez Goeringa w nocy z 27 
na 28 lutego już po ujawnieniu faktu podpalenia 
Reichstagu i jakoby w związku z rzekomem przy- 
gotowywaniem przewrotu komunistycznego Grze- 
siński oświadcza, że przygotowywanie 1500 pisem- 
nych nakazów policyjnych o aresztowaniu w żad- 
nym wypadku nie mogło być wykonane w nocy 
po podpaleniu Reichstagu, Lista aresztowanych 
musiała być zgóry, zawczasu przygotowana. Co 


Napad rabunkowy 
na zmbulans pocztowy 


się tyczy zbrodniczej działalności komunistów w 
obrębie t. z. Domu Liebknechta, która jakoby u- 
jawnić miało śledztwo policyjne, zarządzone przez 
Goeringa, a zwłaszcza do rzekomo tajnej instala- 
cji, katakumb i Jabiryntów, o których opowiada 
rząd niemiceki. Grzesiński stwierdza, że wnętrze 
lomu Liebknechta było mu doskonale znane. al- 
bowiem w sierpniu 1931 roku po zabiciu dwu ofi- 
eerów policji na płacu Bułowa Grzesiński jako pre 
zydent policji zarządził jaknajskrupulatniejszą re- 
wizje domu Licbknechta, która trwała całe dwa 
tygodnei i nie znaleziono nic takiego, coby uzasad- 
uiafo oskarżenie komunistów o przygotowywanie 
w ich siedzibie partyjnej zbrodniczej akcji. Zadnych 
katakumb ani labiryntów w domu Liebknechta 
niema. Jest to zwykły do mmieszkalny, posiadają- 
cy normalne piwnieo. jak każdy inny. Jedynem n- 
rządzeniem. godnem określenia, jesr system sygna 
lizacyjny, dzięki któremu porjer w bramie gmachu 
chu zapomocą naciśnięciem guzika zasygnalizować 
mógł odrazu wszystkim we wszystkich pokojach 
i na wszystkich piętrach gmachu w widzialnych 
dla nich miejscach. że policja lub wogóle xtoś nie- 
pożądany wkracza do gmachu. Zresztą tensam sy- 


— 


Bereza Kartuska w powiecie prużańskim Napadu 
dokonano w odległości 1 km. od stacji. Pocztyljon 
został zabity, woźnica Ściągnięty z wozu i zosta. 


(1) Warszawa, 15. 9. (Sin). Wezoraj o godz. 2180 | wiony na miejscu napadu. Bandyci zrabowali oko- 
w nocy trzech osobników dokanało napadn na am- ; ło 2.000 zł. i worek z listami, Pol'eja prowadzi e 


« bulana pocztowy, zdąż jący do stacji kolejowej 


nergiczne śledztwo celem ujęcia sprawców napadu. 


|| STURTU ORE DOBRA 


j 
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KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ. DĄBR. 
Dwa listy, które minęiy s.ę 
w drodze... 

(D Katowice, 15. 9. (K) W dniu dzisiejszym 
związki zawaudowe metalowców ©rzymaly od 
związku pracodawców * greygSłązkicenu przemyslu 

` ueo nM aa 15 e „Nie 
uu dzień aieo vIe 


bai Żeieznych, walnych 


wht t MIT 
niejszem wypownulewy 
1085 pice taryfawe fla 
koksowai i zakilów Ekemizuyćh NFZ pArÓBR 
zycje dotyczące zmian podamy WPanont w naj- 
bliższym czasie. Termin pertraktacyj uzgodnimy. 
z WP we wlaćciwym czasie, Szezęść Boże! — Tar- 
now.ki'. 

List związku pracodawców minął się z listem 
związku zawodowego metalowców 227. który pod 
adresem pracodawców pisze eo następuje: „Niniej- 
szem wypowiadamy na dzień 30. września zarobe 
ki taryfowe dła hut żelaza. wolnych koksowni I 
zakładów chemicznych. Podpisana organizacja wy- 
suwa żądanie 12.procentowej podwyżki zarobków 
robotniczych, objętych tabelą płac wymienionych 
powyżej zakładów. Uzasadnienie naszego wnio: Ku 
nastąpi na konferencji z WPanami, którą prosimy 
wyznaczyć. Szczęść Boże! — Rogacki, Bajdur*. 

ZWŁOKI PIĄTEJ OFIARY KATASTROFY 

WYDÓBYTE. 

U) Sosnowiec, 15. 9. (X). Dzisiaj o godzinie 14-ej 
wydobyto z podziemi kcpalni „Modrzejów* ostat- 
niego z zasypanych w katastrofie górników, ro- 
botnika Wronę. W ten sposób prace kolumny rā- 
tunkowej zostaly zakończone. Ogółem w katastro- 
fie zginęło 5 robotników. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 
MECZ TENNISOWY PRAGA—LWÓW. 

(1) Dalsze wyniki lwowskiego turniejn: Mehr- 
hantowa — Orzechowska 6:2. 6:8, Hecht, lecek 
— Hebda, Wittman 3:6. 6:4. 6:2 6:2. Czesi po dru- 
gim dniu prowadzą już 3:0. 

LETHINEN ZDYSKWALIFIKOWANY, 

Helsingfors, 15. 9. (PAT). Fiński Zw. lekkoatle- 
tyczny zdyskwalifikował na 3 miesiące swego naj- 
lepszego długodystansowca Lethinena za odmowę 
startu w spotkaniu z Anglikami. Lethinen azależnić 


miał swój start we wspomnianych zawodach od- 


wysokiego honorarjum. 


——e0)o0— 


(1) LEKKOATLECI WĘGIER mają przed sobą 
trzy mecze międzynarodowe: 17. bm. z Polską, 24. 
bm. z Czechosłowacją w Pradze i 10. październi- 
ka ze Szwecją w Budapeszcie, 

SKŁADY TEAMÓW LEKKOATLETYCZNYCH 
WĘGIER I POLSKI na zawody 17. bm. w Król. 
Hucie będą nieco osiabione. U Węgrów brakowa% 
będą sprinter Foigacs. skoczkowe Bodossy, Barsi i 
Koltai, u Polaków zaś Kusociński, Sikorski, Tilg- 
ner, Tuczyk, Nowak. Mimo to team Węgrów jest 
pierwszorzędny i Polacy nie mają szans na zwycię- 
stwo. Chodzi tylko o osłabienie dotychczasowych 
bezapelacyjnych klęsk. 

e 

W Poznaniu odbył się ubiegłej środy pierwszy, 
w Polsce mecz piłkarski przy świetle elektrywznem 
między Wartą ligową a Legją poznańską, Mecz 
zakończył się sensacyjnem zwycięstwem Legji 3:1. 


Płonący okręt angielski 

(!) Londyn, 15. 9. (L). Na pokładzie parowca 
towarowego „Porthcawl“ znajdującego się u po- 
łudniowego wybrzeża angielskiego w pobliżu Yar- 
mouth wybuchł ubiegłej nocy pożar, który ogar- 
nął cały okręt. Kapitan zdołał jeszcze skierować 
płonący okręt ku wybrzeżu i osadzić go na mie- 
liżnie. Okręt płonie w dalszym ciągu i niema Żad- 
dnych widoków, aby go można było jeszcze ocalić. 
Załoga została wyratowana przez holowniki angiel. 
skie, jakie przybyły płonącemn parowcowi na po- 
moc. Parowiec .„Porthcawi* liczył 2500 tono po- 
jemności i wiózł ładunek nasienia trawy. 
| ZO o a O A 

(1) — ZARZĄD STOWARZYSZENIA ŻYDÓW 
POSTĘPOWYCH (ul. Podbrzezie) zawiadamia, że 
niewykupione miejsca w Templu będą sprzedane 
nowozgłaszającym się członkom w. niedzielę. dnia 
17 bm. od godz. 10—12 przedne! 3 popol- 

ZMARUI W KE "EFIE Hy Taha 
Zandberg (|. 84), dorel lLuuzluce M 


l 
i | 
4 


t 10 


WOLNE FOSADY 


KORESPONDENT (KA) 
polko-ntemiećki, samu- 


dziciny,* poszukiwany 
na godziny. Zsłoszenie 
pod „Samodzielny“ Biu 


ro ozioszcń Statera, — 
Rynek 5. 


GORSECIARKA 
aueina rawzebna zaraz 
Kolctiek 3, m. 3. ZgłoSze 
nia od godz. 2—4 Parol. 

18812 


Qane- 


POSAD i 


PANNA z pięcioletnią pra- 
ktyką biurową pisząca na 
maszynie, poszukuje po“ 
sady. Zgłoszenia do Adm. 
N. Dz. pod „sześćdziesiąt 


880g 


75 GROSZY lekcja heb- 
rajskiego początkuią- 
cym i zaawansowanym 
Zgłoszenia: Biuro Stat- 
tera, Rynek 8, pod „Po 
iecony'. 3723ka 


POSZUKUJE dzierża- 
wy aptaki, posady Mag. 
fanm. Artur Reiżes, Król 


zł. miesięcznie. 


NAUKA I ARA = | 


KURSY HANDI OWE 
FEINBERGA dają ucze- 
stnikom syntetyczną ca* 
łość nauk handigwych. 
Dla miodzieży oriodok- 


syjnej osobne zespo'y. 
Opłata 15 zł. miesięcznie 
Tamże kursy anglelskie- 
go, niemieckiego. Zało- 
szęnią: Starowiślna 28. 

3623x 


NAUKĘ JĘZYKÓW an- 
gielskiego. francuskiego 
niemieckiego, włoskiego 
w instytucje Ansona — 
Kraków. Szewska 17, — 
rozpocząć można każde; 
chrwili.— Zamjiejscowiem 
wysyłamy znakomite Sz 
mouczki „Argus“ zastę 
pujące w zupełności: nau 
czycjela. Żądać prospek 
tów, 3590x 
NAJLEPSZE, NAJPIĘK 
NIEJSZE, CAŁODZIEN- 
NE „Przedszkole Twó:* 
eze“ prof. Friediandera 
Sarego l. 3648kr 


UDZIELAM lehcyj jezy- 
ka hebrajskiego i wsze! 
kiego Zakresu judaisiy- 
ki. pojedynczo j zbioro 
wo — po cenach umiar 
kowanych: S. Walkow 
ski, Kraków, ul. M odc 
wa 22. II, piętro, m. 12 

3637x 
R 
BĘRNSTEINÓWNA, u. 
Paulińska 8. Naucza He 


brakkiego. także poza 
domem. 10 Zł, miesięcz- 
nie. 18399 


PRENUMERATA. a Ksagowce na prow. iniesięcze.e Z 
w Krakowie £ odnos_aen dr doms 
Na mowic z Brzezylka pocztowa 
Zagranica ? przezyłka pocztowe 
NME NZIENNIK* wcchedz .cdzietmie 
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LOKALE 


POKÓJ irontowy z bai- 
kosen; słoneczny. pel- 
ny komfort, bezwzględ- 
ny spokój, z dostątynem 
utrzytnuniem, blisko W. 
s. H., Algia Słowackie- 
go L. 34/1. p. mieszka- 
ińc Sir. 4: 37 
PRZECHOWANIE me- 
6 1 towarów w su- 
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 
taniej uskutecznia 


252 


„HERMES“ Biuro spe- 
dycyjne. Kraków, Sto- 
3356k 


łarska 13. 


MIESZKANIE słoneczze 
dwupokojowe, pelno- 
komfortowe, od 1-g0 PA 
źdzjernika do wynaję- 
cia: Dajwór 25/11. Do- 
gorca wskaże. 1885g 


ZARAZ do wynajecia pe 
kój łedny 2 utrzymaniew 
lub bez dla pań lub 53 
nów: ul. Dietriowska 13' 
I. piętro: m. 7. 


my dłe 


PRZYJME do wspólne” 
go pokolu przy ul. Ag- 
nieszki studentkę. Mie- 
szkanje przez cały dzień 
wolae. Zgłoszenia pod 
„Warunki bardzo przy- 
stępne* do Adm. „Now. 
Dz ennika". 1883g 


DWUPOKOJOWE sło- 
necznę mjeszkanie — z 
komtoriem i sklep fron- 
towy do wynaiçtia. Wia 
domość: Dozorca. Kra- 
kowska 51. 1882g 


MATRYMONIALNE 


PANNA bardzo przy: 
stojna inteligentua, PO- 
zna Starszego. kultural- 
nego sytuowancgo pa- 
na. Zgłoszenia pod ..i. 
G.“ Katowice, postę re- 
stante, 1887g 


OWY DZIENNIK* niedziela 17 


Przezorne Gospodynie 
używają tylko 


SZOS Z ZZOZ CDD OO ZOO ZZOZ ZOO 


| Największy wybór 
DYWANÓW 


pluszowych. 


CHODNIKOW 
wszelkiego rodzaju 
LINOLEUM 
I CERATY 


pc cenach 
najtańszych 
tylko w firmie 


A.NUSSBAUM 


Kraków, Dietla 45 


SPRZEDAŻ 


DYWANY, KILIMY ® 


"wz bez jiddW jedy- 
nie w firmie „Dywan“ 
Kraków, Podgórze, Kin- 
gi 9. — Szewska 4, Na- 
prawa. czyszczenie, — 
strzyżenie, prostowanie 


3188kr 


WIELKA OKAZJA! Ki: 
kanaście sypiaiń. jadaiń 
— gabinetów mniej mo- 
dnych. wysprzedaie pe 
cenie bajecznie niskiei: 
Anisfeld, Kraków. pa: 
Dominikański 4. . 29895 


PRACOWNIA  GORSE 
TÓW „FEMINA* Gro 
dzka 2. PODWORZEC 
poieca najtaniej biusta; 
ki, opaski. pasy poope 
racyjne ciążowe. 
2698k 


PIANINA niezrównanej 
jakości poicea po cenach 


fabrycznych. zniżonych. 
na dogodnych warn 
kach spłaty: B. Sommet 
feld. Kraków. Rynch 
gT 5. 3737k7 
C |. == 
Rekłama 


dżwienią handlu 


roo kwartal Z is- 
e » 8% = s M 

= » 660 a x 19'5G 

= „ 10'0B c « 30: 
*+akłe w n ARatk ' dni anć=: 


i dzięki temu fańsze... 


SZYLDY tma'owane w: 
kenu w dwóch dniacr 
tatio solidnie „Emal: 
nia“ Fabryka szyjcýw 
Kraków. Dietlowska Si 
Obok Starewiślnej Tet 
zon 1471-39 540k 


GORSETY, EIUSTNIKI, 
pasy lecznicze i wszelkie 
naprawi w zaires gorse- 
ciarstwa wchodzące wy- 
|onuje. Kraków. Dietla 33 


l. p. pracownia „Lady ' 
włascicielki R Wolf i C. 
Eichenbaum. 1849h 


NIE wyrzucać szmatek! 
Tkalnia: Kraków, Boże 
«o Ciała 29, — wyrabia 
chodniki, pokrowce, dy- 
wany. Wielki wybór na 
składzie. 


ZOLE męske z obcasa- 
mi Zł 3, damskie % ob- 
casami Zł. 2 skóra į wy 
kończenie pierwszorzę- 
dne, w bamdlu skór ul. 
Starowiślna 35. 


3677k! 


WRACAM w niedzielę 
4 Więdnia: Adela Hoi- 
länder, magazyn mód. 
Kraków, Grodzka 45. 


1880z | 


BEZSENNOŚĆ leczą 
kąpiele elektryczna hy- 
dropatia. Lecznica „Sa- 
lus*, Kraków, Szujskie 
Z0. 3728kr 
SMACZNE obiady pc :: 
żonej cenie wydaje St 
m. Dietowska 111 m 


7ZDVROTOWISKA 


RABKA pensjonat Stor- 

chowej willa ..Mimoza' 

otwarty przez Święta 
5665kr 


TRUSKAWIEC .Św ato 
wid“. Tani pobyt czte- 
rotygodniowy, kuchnia 
pierwszorzędnąa.  3732kr 


«rześnia 1933 


GASRGE GREC BE 


JEDYNY PRZYJACIEL 
KTORY NIGDY NIE ZAWODZI 


TO ORYGINALNE 


kojkota,cm; towary niemieckie: 
Panowie żądają tylko wszechświatawej sławy prezerwatywy 
„HALLO*, wyrabiane z najcieńszej i trwałej gumy higienicznej. 
Nagrodzone ziociem. medalami. Da nabycia we firmie 


L. URBACH, Kraków, KRAKOWSKA L. 7 (w siani) 
Wysyłka dyskretna. Cena za 1 tuzin Zł 2—, 3— i 4—, 5706 


Ogłoszenie licytacji zastawów! 
AACYJAY BANK HIPOTECZNY - FILIA W RRAROWIE 


podaje do publicznej wiadomości że w wydziale: 
zastawniczym Bank, Rynek L. 21,  cdbędzie się! 
dnja 16 października 1933 r. i dni następnych Od; 
godziny 930 rano, w obecności odpowiednich 
władz, w myśl art. 88 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z duia 17 marca 1928 o prawie! 
bankowem Dz, U. Rz. P. Nr. 34, poz, 321 


PUBLICZNA LICYTACJA 


na któręi zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
kosztowności, zastawione w r. 1930 — Nr. 16763, 
17102, w r. 1931 Nr, 24433, 25084, 27331, 27332, , 
27405, w r. 1932 Nr. 28932, 30843, 30946, 30947, 
31023 31024, 341162, 31193, 31217, 33309, 31342. 
31377, 32189 ij od 1 sierpiia 1932 r. do 31 stycznią 
1933 r. t, j. od Nr. 32832 do 36116, dotąd niewyku- 
pione, Również ulegną sprzedaży zastawy z tego 
samego czasu pochodzące, dotąd częściowo tylko 
opłacczie, a nie sprolongowane formalnie. 


: Uzyskaną z licytacji zastawu nadwyżka, jaka pow- 


stanie po zaspokojeniu należności Banku, będzie 
w myśl ustawy w ciągu dWóch tygodni od dunia li- 
cytacji złożona do depozytu sądowego, 


| Wzywa się zatem interesowanych do wykupna luh 


sprolemgowania wymienionych zastawów przed 
terminem iicytacii, t. i. najpóźniej do dnia 14 paź: 
dziernika 1933 roku. 
W dniu licytacji bezwarunkowo żadnych opłat przyj 
mować się nie będzie.. 
Kraków, dnia 15 września 1933 roku, 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
FILJA W KRAKOWIE, 


LICYTACJA 


(;) Podaje się do publicznej wiadomości, że w 
magazynach kolejowo- w sa na dworcu towa- 
rowym w Krakowie przy ul. Kamiennej 12, od- 
będzie się w dniu 9 października 1933 r. o godz 
10 rano publiczna licytacja zagranicznych prze- 
syłek kolejowych i pocztowych, jako lo: 

tkanin, skór wierzchowych, wyprawionych, 
skór futrzanych, surowych, olejów smarowych, 
wazeliny, tłuszczów zwierzęcych, przetworów 
chemicznych, żelatyny, barwników, towarów ko- 
lenjalnych, esencyj owocowych, olejków pachną- 
cych, ziół leczniczych, wyrohów z drzewa, szkła, 
fajansu, z żelaza i innych metali, papieru szmir- 
glowego, maszyn, aparatów, samochodów, moto- 
cykli, kołowców, odzieży, galanterji i w. in, o ile 
odbiorcy tych towarów nie wykupią ich do 
dnia licytacji. 

Nadto odbędzie się sprzedaż towarów skonii- 
skowanych, a to: wyrobów ze złota i srebra (pier 
ścionki, obrączki, cygarniezki. broszki, nakrycia 
stałowe). dywanów, tkanin, koronek, towarów 
kolonjalnych, atramentów, tuszu, gumy itp. 

Po ukończeniu licytacji przy uł. Kamiennej, od- 
będzie się w tym samyin dniu w składach wol- 
no- cłowych firmy Polski Lloyd przy ul. Zacisze 
9, licytacja tkanin, tektury, papieru, wyrobów ze 
szkla, żelaza i innych mctali, skórek pomarańczo 
wych, odpadków starych opon samochodowych. 

W razie nie sprzedania towarów w tym termi- 
nie, następna licytacja odbędzie się w tych sa- 
mych miejscach w dniu 30 października 1933 r. 
o tej samej godzinie. 

Kierownik Urzędu: 

() Zalesiński 

inspektor celny 
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